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Dość już prowokacji niemieckiej.
Mowa ministra Zaleskiego w Genewie.

W ARSZAW A, 21. 5. (wl.) Rada lig i 
przystąpiła dziś do rozpatrywania skar 
g i m niejszości niem ieckiej w Polsce na 
rzekomo niesprawiedliwą parcelacje 
majątków ziemskich, należących do 
niemców.

Zgodnie z wnioskiem referenta, ja­
pończyka Naganka postanowiono stwo­
rzyć komisje, która sprawę te zbada i 
praedstawi radzie na wrześniowym po­
siedzeniu.

M inister Zaleski w mowie swej wy­
stąpił ostro przeciwko postępowaniu 
rządu niemieckiego, który interpretu­
je  dowolnie przepisy o postępowaniu 
maiejszościowem , przez wnoszenie skar 
g i m niejszościowej na rade-

Przepisy te wyraźnie mówią, że na­
leży w wypadkach takich wykluczyć 
wszelkie momenty pelityeene i inter­
wencje członków rady.

M inister Zaleski zastrzegał sie dalej 
przeciwko ogłoszeniu przez przedstawi-

TYFUS PLAM ISTY W DROHOBY ­
CZU.

LWÓW, 21. 5. (wł.) Na terenie Za_ 
głębia naftowego, a specjaln ie w Dro­
hobyczu zanotowmno 30 w ypadków ty ­
fusu plam istego.

W ładze przedsięw zięły energiczną 
akcje zapobiegawczą.

cicla Niemiec tajngo pisma komisji gw ałciły przepisy o mniejszościach, wo
trzceh, która sprawę tę poprzednio roz Lec czego Polska zastrzega sobie w y­
patrywała. ciągnięcie z tego odpowiednich kon-

Niemey pracz swe postępowanie po- sekweneyj.

W Y CO FA N IE BANKNOTÓW  10 ZŁO 
TOW YCH D R U G IE J E M IS JI.

W A RSZA W A , 21. 5. (PAT). B ank  
polski p rzy stąp i z dniem  2 czerwca do 
w ycofania z obiegu biletów  bankow ych 
10 zlotowych I I  em isji z d a tą  20 lip iec 
1926 i 20 lip iec 1929. B ile ty  te  bedą p ra  
wnym  środkiem  p łatn iczym  do 31 g ru ­
dnia 1932 r. a po upływ ie tego te rm in u  
tracą  ch a ra k te r  p raw n y  środka p ła tn i­
czego. Od 1 stycznia 1933 do 31 g ru d n ia
1933 b ile ty  bankow e 10-złotowe będą wy 
m ienione przez w szystkie oddziały- ban 
ku polskiego i polską kasę rządow ą w 
G dańsku, poczynając zaś od 1 stycznia
1934 do 31 g ru d n ia  1937 jedyn ie  przez 
skarb iec  em isy jn y  banku polskiego w 
W arszawie. Po dniu  31 g ru d n ia  1937 
obowiązek w ym iany  tych  biletów  u- 
s ta je .

SKLEP Nr. 20 |: l| SKLEP Nr. 20

BAZAR CENTRALNY
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 20. TELEF. 704.

W  dniu 10-ym m aja b.r. otw orzyłem  sk ła d y  fabryczne  
d la  detalicznej sp rzed aży  następujących  firm:

„Sosnowiczanka” A. Bsrnadzikiewicza
oraz

„IC rakow ska  Fabryka Bielizny 
Męskiej”

M. MERIN JUNIOR,

P. CURIE-SKŁODOWSKA GOŚCIEM 
PREZYDENTA RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 21. 5. (wł.) P . Curie- 
Skłodowska, k tó ra  przybyw a na o tw ar­
cie in s ty tu tu  radowego, będzie gościem’ 
prezydenta R zplitej i zamieszka na 
Zamku.

AUDJENCJM U PREZYDENTA 
RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 21. 5. (PAT) Prezy­
dent R zplitej p rz y ją ł dziś delegację 
zw. straży  ogniowych z prezesem zwią* 
ku wojewodą Tw ardo i byłym wojewo­
dą Gołuchowskim na czek?. Delegacja 
ta  p rosiła  p. prezydenta o objęcie pro­
tek to ra tu  nad w alnym  zjazdem związ­
ku, połączony-m z zawodami, który odbę 
dzie się 14 i 15 sierpn ia  w Warszawie. 
N astępnie p. prezydent p rzy ją ł delega­
cję naczelnej rad y  adw okackiej w osa, 
bach mecenasów Konica, Bielawskie­
go i Nowickiego. W reszcie p. prezydent 
p rzy ją ł delegację zw. pracy obywatel­
skiej kobiet.

W  południe prezydent R zplitej przy 
ją ł red. W ojciecha Stpiczyńskiego p. a  
prezesa zw iązku strzeleckiego, który 
p rosił p. p rezydenta o zaszczycenie swą 
obecnością walnego zjazdu delegatów  
.związku strzeleckiego.

Spekulanci i złodzieje w misjach sowieckich.
Przyjazd srogiego agenta G. P. U.

B ER LIN , 21. 5. W  sowieckiej m isji 
handlow ej w B erlin ie zapanowało w iel. 
kie przygnębienie na  wieść, że do B er­
lin a  m a zjechać w krótce specjalna ko­
m isja  śledcza, ze słynnym  czekistą Reis 
m anem  na czele. K om isja  ta, wyposa­

żona w szerokie pełnom ocnictwa, doko­
n a  rw eizji k siąg  i przeprow adzi tak 
zw. „czystkę".

Czekista Reisem an jest postrachem  
sowieckich placówek dyplom atycznych 
i handlowych. Z jaw ienie się tego eze-

Ś . f  p .

Jan  W ojańczyk
OBYWATEL MIASTA SOSNOWCA 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Świętemi Sakramentami 
zmarł dnia 21 maja br„ przeżywszy lat 64.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Piłsudskiego 16 w 
Sosnowcu, nastąpi dnia 22 maja o godz. 18-ej. .

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek o godz. 9 ej 
rano w kościele parafjalnym w Sosnowcu. ,

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja o godz. 5-ej popołudniu na 
cmentarz miejscowy. . .

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych i znajo 
mych pozostali w nieutulonym żalu

SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI.

ZGON AM BASADORA T U R C JI.
W A RSZA W A , 21. 5. (PAT). Dżiś w 

nocy zm arł w W arszaw ie am basador 
tu reck i D żewat-Bey. A m basador Dże- 
w at-Bey, pierw szy po 150-lelniej p rze r­
wie am basador tu reck i w Polsce, roz­
począł k a r je rę  dyplom atyczną w roku  
1898 i p iastow ał o statn io  funkcje  am ­
basadora  w w ielu sto licach eu ro p e j­
skich.

Dr.Med. Roman Silnik
osiedli! się w B ędzin ie

ul. Modrzeiowska Nr. 45
przyjm uje w  chorobach

wewnętrznych kobiecych 
i akuszerji.

Po bolesnej operacji na pensjach
urzędniczych.

KONGRES ZWIĄZKÓW URZĘDNIC ZYCH W STOLICY.

WARSZAWA, 21. 5. (wł.) Wiado­
mość o obniżce płac urzędników pań­
stwowych i wojskowych na prowincji, 
wywrołała w sferach urzędniczych du­
że przygnębienie.

Związki urzędnieze są zdania, że o- 
bniżka dotknie najboleśniej urzędni­
ków w okręgach przemysłowych, m. in. 
i w Zagłębiu, gdzie jest najdrożej.

W pierwszych dniach ezerwca od­
być się ma w stolicy kongres wszyst­
kich awiązków urzędniczych, na któ­
rym powzięte zostaną uchwały i rezoln 
cjc.

Dziś rozeszły się pogłoski, jakoby 
rząd m iał zamiar wypłacać pensje w 
trzech ratach. Pogłosce tej kategoryez

nie eaprzeezono.
Pozatem, jak słychać, rząd nosi się 

z zamiarem obniżenia płac w niektó­
rych urzędach dyplomatycznych za­
granicą.

k isiy  zw iastuje zawsze surowe repre- 
sje.M iędzy innem i „niewozraszczeńcami 
klórzy w zw iązku z przyjazdem  Reise< 
m ana woleli przejść do obozu em igran . 
tów, znajduje się Biesiedowskij.

P rzy jazd  kom isji śledczej do Berli­
na w yw ołał pogłoski o wielkich nadu­
życiach. U rzędnicy m isji handlowej po 
s ługując się pocztą dyplom atyczną sku­
pow ali w' B erlinie wielkie ilości ezer-i 
wońców, k tóre następnie były szmuglc- 
wane do Moskwy i wym ieniane w tam 
tejszym  „Gosbanku" po kursie urzędo­
wym. W edług przypuszczeń władz so­
wieckich conajm niej 30 procent perso­
nelu zagranicznych placówek dyploma­
tycznych dorobiło się w t?.i sposob ma 
jątków .

O statnio sowieccy urzędnicy celni 
p rzy łapali na s tac ji N iegonełoje jedne­
go z sekre tarzy  „Sow torgu" z Berlina, 
p rzy  którym  znaleziono w walizie ł 
podwójnem dnem, przeszło pół m iljona 
ru b li sowieckich, kupionych w B e r l i ­
nie za dziesiątą część w aitości. W ypa­
dek ten posłużył do w ykrycia szeregu 
innych nadużyć, popełnionych przez u- 
rzędników  m isji handlow ej w Berlinie.

Reisem an zatrzym a się prawdopodob 
nie również w W arszaw ie. P rzyjazd te ­
go dygn itarza  idzie zazwyczaj w pa­
rze z naw ałem  dym isyj, przeniesień, kar 
i nagan.

JENIEC Ź W OJNY PO  12 LATACH 
W RÓCIŁ DO PO LSK I.

W ILNO, 21. 5. W  rejon ie  Rakowa 
na teren  Polski przedostał się b. woj­
skowy W iktor Sym ptoniak, k tó ry  po 
12_letnim pobycie w R osji sowieckiej, 
z czego 6 lat spędził w w ięzieniach bol­
szewickich, przybył do Polski. Sym pto­
niak pochodzi z poznańskiego i w r. 
1920 dostał się koło Berezyny do nie­
woli bolszewickiej.

B. S ekundarjusz S zpita la  Św. Łazarza 
w K rakow ie i L ekarz K lin ik i Prof. 

I ta je k a  we W iedniu.

Or, med. I. BlflcR
SPECJALISTA CHORÓB USZU, NO­

SA, GARDŁA I KRTANI. 
SOSNOWIEC, ul. KOŁŁĄTAJA U . 

telcf. 14.85.
powrócił.



STRZAŁY W TOKIORomans 
z żebrakiem

OSTATNIA MIŁOŚĆ ZA... 50.000 ZŁ.
CZĘSTOCHOW A, 21. 5. Z naną poeta 

cią pod Ja sn ą  G órą je s t s ta ry , 60-let- 
a i żebrak, n ie jak i F eliks Rostkow ski. 
M iał on opinje „zdolnego" żebraka, k tó  
ry  m usiał sobie w ciągu k ilk u n astu  la t 
zawodowego w yłudzania pieniędzy uz­
bierać wcale pokaźny m ająteczek.

W  ostatn ich  tygodniach Rostow ski 
zwrócił uw agę na  pew ną ładną i m łodą 
blondynkę, k tó ra  daw ała  m u eodzicunie 
większą jałm użnę, zagadyw ała go o 
zdrowie, wreszcie ostatn io  zaczęła sie 
do niego przysiadać. Zaczął sie jedyny  
w swoim rodzaju  rom ans. N ieznajom a 
odwiedziła żebraka w jego m ieszkaniu 
raz i d rugi. W czoraj po dłuższej w izy­
cie Rostkowski skonstatow ał, że zginę­
ły  m u z m ieszkania w szystkie oszczę­
dności k tóre  z tak im  mozołem ciu ła ł od 
lat.

Zebrało sie tego w różnej walucie 
około 50.000 złotch.

LOTNICY ESTOŃSCY W W ARSZA­
WIE.

W ARSZAW A, 2L 5. (PAT). W  dniu  
dzisiejszym  na lo tn isku  m okotowski cm 
w ylądow ali estońscy lo tn icy  popłk. 
H aas, kpt. B rau n  i porucznik  Oli. O fi­
cerowie ci przylecieli do W arszaw y 
przez K raków  z P ra g i czeskiej, gdzie o- 
debrali 4 sam oloty wywiadowcze zaku­
pione przez wojskowe lotnictw o estoń . 
skie. I  o tn icy  estońscy po k ró tk im  po­
bycie w W arszaw ie, w ystartow ał: w
k ieru n k u  na  Łide, a nasiępn ie  przez 
K reuzburg  do Estonji..

ŚMIERTELNA SALWA POLICJI 
DO TŁUMU BEZROBOTNYCH.

B E R L IN , 21. 5. M iasto W altersheusen  
w Niemczech było w czoraj w idow nią 
k rw aw ych s ta rć  po lic ji z bezrobotny­
mi.

P rzyczyną zaburzeń s ta ła  sie zapo­
wiedź bu rm istrza , że obniży o 10 p ro ­
cent zasiłk i w ypłacane przez gm iną dla 
bezrobotnych. W  godzinach popołudnio 
w yeh zeb ra ły  się przed ra tuszem  t łu ­
m y niezadowolonych, k tórzy  usiłow ali 
łvtargnąć do środka. Polic ją  pow itano 
gradem  kam ieni.

W  odpowiedzi na to po lic janci dali 
lalw ą do tłum u. T rzy  osoby p ad ły  tru  
?em na m iejscu, a 11 odniosło rany . W  
liczbie rannych  zn a jd u je  sią 10-letni 
chłopiec, dw ukro tn ie  postrzelony  w ple 
ey i w biodro. W  stan ic  ciężkim  odwie 
ńono go do szp itala. K am ienie z ran iły  
siedmiu policjantów .

Po rozpędzeniu tłum ów  bezrobot­
nych, władze w ydały  rozkaz zam knię­
cia w szystkich sklepów, poniew aż is t­
n ia ła  obaw a grab ieży . A resztow ano 15 
przywódców tłum u.

ANTYPOLSKIE MANIFESTACJE 
W GDAiNSKU.

GDAŃSK, 21. 5. ( w ł ) Do G dańska 
p rzybyło  przeszło 4.000 osób celem 
wzięcia udziału  w m an ifestacjach , zor­
ganizow anych przez związek pop iera­
n ia  niem ieckości zagran icą. W  pierw ­
szej części uroczystości p rzem aw iali 
w iceprezydent senatu  dr. W iercińsk i i 
b. m in. R eichsw ehry  Goessler. Dr. W ier 
cinski szeroko om aw iał sp raw y  g dań ­
skie, kom entu jąc  je  w  sposób n ieprzy­
chylny d la  Polski.

B. m in. R eichsw ehry Goessler w swo 
jem  przem ów ieniu pow iedział m. in. 
..Jeżeli kiedykolw iek w róg położy swe 
dłonie na G dańsku, to  eałe N iem cy s ta  
ną w jego  obronie, ja k  jeden mąż. N i­
gdy nie pow inniśm y dopuszczać m yśli, 
że chodzi tu  o posterunek  stracony".

W  zakończeniu uroczystości p rzyby­
ła młodzież przedefilow ała u licam i m ia 
sta, wznosząc okrzyki „D anzig bleibt 
deutsch".

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U J

Ledlś?

Zamach na premiera Jajukal który 
rozległ się głośnem echem nictyiko w 
Japonji, ale 1 daleko poza jej granica, 
mi, m a osobliwe podłoże. Aczkolwiek 
wykonawcami zamachu byli wojskowi, 
aczkolwiek ludzie ci należeli do tajne­
go stowarzyszenia, to jednak różne ob-

RYGA, 21. 5. (wł.) W R osji ogłoszo­
no rozkaz, powołujący na ćwiczenia 
wojskowe roczników 1989, 19, U  i 12. 
Roczników tych dotąd w rezerwie nie 
powoływano. Robi to wrażenie częścio­
wej m obilizacji w  Sowietach.

Zgodnio z rozkazem adm iralicji, du 
ża część floty  atlantyckiej Stanów Zje

BUKARESZT, 21. 5. Z K ijow a na­
deszła wiadomość o krwawych rozru­
chach na terenie tam tejszych sowiec­
kich zakładów wojskowych.

Robotnicy nie otrzym ali w prueeią- 
gu ostatnich 5 tygodni zarobków i o- 
g łosili strajk. Na teren zakładów przy 
słano silny oddział wojskowy z kara­
binami maszynowcmi. Żołnierze odmó­
w ili posłuszeństwa i przeszli na stronę

BERLIN, 21. 5. Wśród miesekań* 
ców Essen, pam iętających jeszcze zbro 
dnie „upiora z Dusseldorfu" panuje 
niesłychana panika w związku z tajem  
niczemi zbroduiami, jakie wydarzyły  
się na terenie miasta.

Nocy ubiegłej na jednej z odludnych 
uliczek Essen znaleziono zwłoki służą- 
eej M arji Hardt, okałeezene w straszli 
wy sposób i wskazujące, że mord po­
pełniony" został na tle scksualnem.

W  grudniu ubiegłego roku w  tem-

Czeska w ioska B rloh niedaleko Loun 
s ta ła  się m iejscem  p ielgrzym ek ty s ię ­
cy ciekaw ych, k tó rzy  dążą tam  wszel- 
k iem i m ożliw em i środkam i kom unika­
cy jnem u Źródłem sensacji je s t sam o­
bójstw o 70-letniego sta rca  H erm an a  .

M ieszkał on w podziem nej jask in i, 
k tó rą  p rzerob ił sobie na dwa pokoje. 
W m ieszkaniu, ozdobionem pięknie 
w łasnoręcznem i rzeźbam i z kam ien ia  i 
drzewa, prow adził H erm an tajem nicze 
życie, nie s ty k a jąc  się praw ie  z m iesz­
kańcam i wioski.

T rzy  dni tem u syn jego m ieszkający  
opodal, zauw ażył dym, w ydobyw ający 
się z podziem nej jask in i.

P rz y  pomocy k ilku  sąsiadów  w ta r­
gnął do w nętrza, gdzie oczom jego 
przedstaw ił się s traszn y  widok.

W  jednej z nisz ja sk in i s ta ł krzyż, 
a na nim  m artw e już  ciało starca.

Ciało w isiało na rzem ieniu, przym o- 
eowasiyrm do górnego ram ien ia  krzyża. 
C zarne jeszcze w łosy zaczesane by ły  na  
ty ł głow y i p rzy trzym yw ane dam skim  
grzebeniem .

Tw arz i ręce osm alone od ognia i dy_ 
mu, nadały  całej postaci n iesam ow ity  
w ygląd. W  przegródce nosa sam obójcy 
w isiały trzy  złote k rążk i, w uszach 
’ udkie kolczyki, zaciśnięte w arg i prze 
bite gwoździem. Ręce przym ocow ane 
były do tocznych ram ion  k rzyża sznu-

jaw y i  okoliczności świadczą o tom, że 
zamach ten, jak i  poprzednie zamachy 
w marcu i  w lutym, mają zasięg szer­
szy, niż ten, który zawiera pojęcie fca- 
m aryli wojskowej.

Charakterystyczną bardzo eechą o . 
becnych nastrojów w Japonji jest nie-

dnoczonych, która w całości znalazła 
się przed dwoma m iesiącam i nieopodal 
wysp H awajskich na wielkich mane­
wrach morskich, pozostanie aż do od­
wołania na oceanie Spokojnym.

Zarządzenie adm iralicji M umączyć 
należy stanem rzeczy w Japonji i Chi 
ńaeh.

strajkujących.
Sytuację edołano dopiero wówczas 

opanować gdy wezwana artylerja lek­
ka rozpoczęła bombardowanie budyn­
ków", w których zabarykadowali się 
strajkujący robotnicy.

Padło trupem około 89 ludzi. W związ 
bu z zajściam i popełnił samobójstwo 
dowódzea oddziału GPU„ ceekista Mo­
nad że.

samem mniej więcej miejscu znaleziono 
podobnie zmasakrowane zwłoki Idy 
Poschkamp.

P olicja jest zdania, że obu zbrodni 
dokonał jeden i ten sam osobnik.

W ubiegym tygodnia została napa. 
dnięta wieomrem na ulicy inna służą­
ca, powracająca samotnie z kina.

Napastnik, zadał jej kilka ciosów  
nożem i usiłował powalić, udało się jej 
jednak szczęśliwie wyrwać z jego rąk 
i zbiec.

rem , nogi przebite gwoździami.
Ciało ubrane  było w sukn ię  kobiecą 

i fa rtu ch , na  nogach niebieskie pończo 
ehy i pantofle  na  w ysokich obcasach.

N ad głow ą p rzyb ita  k a r tk a  z nap i­
sem:

„Chcę, aby mnie odniesiono na cmen 
tanz i pogrzebano tak, jak będę zna­
leziony".

W  ja k i sposób niezw ykły  ten  sam o­
bójca p o tra fił się ukrzyżow ać nie zdo­
łano dotychczas stw ierdzić. U rządzenie 
m ieszkania padło pastw ą pożaru, jak i 
zm arły  wzniecił przed ukrzyżow aniem  
się. •

B y ł on niezw ykłym  dziwakiem. 
M ieszkańcy p rzypom inają  sobie, że żo­
na  uciekła od niego, gdyż chciał j ą  u- 
krzyżować. P rzed  tygodniem  w ydalił 
służącą, gdyż chodziła w pantoflach. 
H erm an  zaś nie m ógł znieść innego o- 
buw ia ja k  ty lko  z w ysekiem i obcasam i 
M iejscow y szewc m usia ł specjaln ie  ta ­
kie obuwie d la  niego robić.

Z am iłow anie jego do obuwia było 
tak wielkie, że posiadał w  domu 16 
par trzewików, przyczem każda para 
była innego koloru, wszystkie oczywiś­
cie z wysokiem i obcasami.

Każdego dnia Herman chodził w in­
nej parze. Aby po jego śm ierci nie do­
stały  się one w cudze ięoe spalił je, 
jak szereg innych przedmietów.

zadowolenie, panujące w szerszych ma­
sach z partji Seynkai, tej właśnie, która 
zyskała większość głosów przy wybo­
rach do parlamentu i zastąpiła rząd li­
beralny. Trzon partji Seynkai tworzą 
w ielcy przemysłowcy i finansiści z naj 
większym magnatem japońskim — Mit 
sui — na czele.

Otóż, jak brzmią raporty policyjne, 
dotyczące zarówno zamachów mar co. 
wych, jak i obecnego, w korespondencji 
oficerów znajdujących się w Mandżurji
i pod Szanghajem, spotykano bardzo 
często ostrą krytykę polityki rządowej 
w postaci takich zdań np. „Prowadzimy 
wojnę nie dla Mitsui, auł Okura lub 
Yasuda, nie dla innych fam ilij wielko­
kapitalistycznych, lecz dia dobra ludu 
japońskiego". W podobnym tonie reda­
gowane były  komunikaty wojenne bin. 
ra prasowego m inisterjum  spraw woj­
skowych; podkreślano w nich, iż „owo­
ce zwycięstw naszych żołnierzy w Chi. 
nach muszą być wyzyskane dla dobra 
najszerszych mas".

Gtóż zarówno koła finansowe w J a ­
ponji, jak i  w ielki przem ysł są zdania,
i i  Maudżurja nie nadaje się do masowej 
kolonizacji przez japończyków. Należy  
raczej wyzyskać Mandżurję jako źród­
ło tanieli suroweów dla przeróbki przez 
przemysł japoński. Odczuwające silnie  
kryzys m asy robocze w Japonji, które 
przy obecnem bezrobceiu nie m ają  
gdzie emigrować i  szukać pracy, oskar. 
żają wielki przemysł i służącą mu par- 
tję rządzącą Seyukai o prowadzenie po­
lityki, mającej na celu tylko interesy  
własne i  świata bankowego.

Jak pisze dr. W ashio w wychodzą- 
cem w Tokio piśm ie „Trans-Pacific", 
„interesy sfer handlowo .  przemysło. 
wyeh, wyrażające się w jednostronnem  
wyzyskaniu Mandżurji, jako źródła su­
rowców, znajdują ostry sprzeciw w ma 
sach ludności, zwłaszcza zaś w szere­
gach armji, walczącej w Chinach. 
W tym wypadku nastroje mas robotni­
czych zgadzają się  z poglądami sfer 
wojskowych. Spodziewają się, że kolo. 
nizaeja Mandżurji dałaby inne zupeł­
nie niż dotychczas rezultaty, gdyby  
wziął ją w ręce rząd i  sprzeciwił się 
dotychczasowej polityce cksploatowa, 
nia kraju".

W św ietle tych argumentów i rela- 
eyj okazuje się, iż zamach tokijski ma 
szersze podłoże i że obecne nastroje ini. 
litarno .  szowinistyczne, panujące w 
Japonji, nie ograniczają się bynaj­
mniej do sfer wojskowych. Przeciwnie, 
obejmują one szerokie warstwy lud­
ności, a wskutek zaopatrzenia sytuacji 
gospodarczej w kraju znalazły swój wy 
raz w postaci zamachów na przedstawi 
cieli polityki „ugodowej". Skutki za­
machu i zmian politycznych w składzie 
rządu tokijskiego mogą być dalekoidą- 
ce i wykraczające poza granice m etył- 
ko Japonji i Chin. Program „man­
dżurski" sfer wojskowych dąży bowicin 
do przemiany Mandżurji w prowincję 
japońską, w której obowiązywałyby 
prawa wyjątkowo w stosunku do chiń­
czyków i obcych. Pociągnęłoby to za 
sobą automatycznie zaostrzenie stosun­
ków z Rosją Sowiecką i ze Stanami 
Zjednoczonemi, które w dalszym ciągu 
podtrzymują zasadę „otwerlyeh drzwi' 
w Chinach.

er.

„NADRZAD" V/ AMERYCE DLA RA­
TOW ANIA K RAJU.

NOW Y JO R K , 21. 5. P ra sa  am ery­
kańska  żywo om aw ia spraw ę utw orze­
n ia  t. zw. „nadrządu", k tó ry b y  sk ładał 
się z przedstaw icieli obu p a r ty j obok 
rządu  oficjalnego, m ógł zabierać głos 
w najw ażn ie jszych  spraw ach  państw o­
wych. Ciężkie położen-e gospodarcze 
k ra ju  d y k tu je  tak ie  pro jek ty .

B iały  Dom w W aszyngtonie prze_ 
eiw ny jest temu projektowi. W edług o- 
bowiązujących tradycyj rząd w Sta­
nach Zjednoczonych nie może być ko­
alicyjny, lecz m usi się składać wyląc* 
nie z przedstawicieli jednfj partji. 
Stworzenie nadrządu, złożonego z demo 
kratów i republikanów byłoby sprzeca* 
ue z tradycją.

W ydany nakładem Kursów Handlowych  
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25,

Nowy, krótki podręcznik
K s ię g o w o ś c i  P o d w ó jn e j

dla użytku Szkół i Kursów Handlowych, znajduje się w sprzedaży na
terenie całego Zagłębia.

Cena 2 zł. Żądać wszędzie! Cena 3 zL

Częściowa mobilizacja w Rosji i Ameryce.

Armaty na robotników.
K RW AW A M ASAKRA W KIJOW IE.

M©wy upiór Niemiec.
TAJEM NICZE ZBRODNIE W ESSEN

Na k rzyżu--w  podziemnej jaskini
Niesamowite sam obójstwo dziwaka
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Oszczędności należy szukać na innych drogach! k a .
Ma marginesie zniżki plac urzędniczych.

Decyzja a v  sprawie obniżki plac 
urzędniczych na prowincji ostatecz­
nie zapadła. Rada ministrów posta­
nowiła obniżyć pensje urzędników 
cywilnych o 9 proc., wojskowych o 
8 proc. Rząd zastosował jednakową 
obniżkę do wszystkich urzędników 
na prowincji. Wbrew pierwotnym  
przypuszczeniom nie wzięto pod u- 
wagę wskaźnika 'drożyźnianego w 
poszczególnych miastach, lecz jed­
nakowo obniżono pensje w całym  
kraju.

Obniżka ta, która już wchodzi 
w życie z dniem 1 czerwca, boleśnie 
dotknęła rzesze urzędnicze.

W poprzednich artykułach, oma­
wiających sprawę zniżki płac, do­
bitnie podkreślaliśmy, że ratowanie 
budżetu kosztem nędznych plac u- 
rzędniczych jest ostatecznością, któ­
rej należy uniknąć za wszelką cenę. 
W skazywaliśm y różne pozycje bud 
żetu, gdzie z całą pewnością można- 
by znaleźć źródła oszczędności, ko­
nieczne dla utrzymania równowagi 
budżetowej. W dzisiejszej dobie 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
gdy wszystko się kurczy, gdy pry­
watne przedsiębiorstwu przeprowa­
dziły zdecydowane oszczędności, w 
dziedzinie administracji państwo­
wej i komunalnej nic prawne nie 
zrobiono na tern polu. A  jest 
tam do zrobienia bardzo wiele.

W eźmy choćby naprzykład, jak 
poważne oszczędności możnaby 
przeprowadzić w pozycjach budże­
towych poszczególnych instytucyj 
państwowych i komunalnych w dzie 
dżinie utrzymania środków loko­
mocji. W e -wszelkiego rodzaju przed 
siębiorstwaeh prywatnych możemy 
zaobserwować, jak poważne poczy­
niono oszczędności, dały szereg po­
jazdów7 konnych zredukowano, a 
poważną ilość samochodów posprze 
dawano, lub też stoją one bezczynnie 
w garażach. Wręcz przeciwnie na 
tern polu panują stosunki w naszych 
instytucjach państwowych i samo­
rządowych. Tam dotychczas króluje 
jakaś dziwna automanja. Mimo do­
skonałej komunikacji kolejowej, au­
tobusowej, a w wnęk,szych miastach 
komunikacji tramwajowej — każdy 
starosta, sejmik, m agistrat obowiąz 
kowo musi posiadać jeden lub wię­
cej samochodów7. Jeśli uwzględnimy 
ministerja, które utrzymują po kil­
kanaście samochodowy 17 woje­
wództw i kilkaset powiatów7 zrozu­
miemy jak poważne oszczędności 
mogłyby być przeprowadzone w tej 
dziedzinie i to bez żadnego uszczerb 
ku dla normalnych prac urzędów 
powiatowych.

To samo da się powiedzieć o in­
stytucjach komunalnych. Utarło się, 
że prawie każdy prezydent musi 
jeździć samochodem. Taki mecha­
niczny pojazd stoi nie tylko do dy­
spozycji prezydenta m iasta i jego 
rodziny, lecz obsługuje wszystkich  
członków zarządu miasta, a nieraz 
i tych, co niewiele mają wspólnego 
z magistratem.

A  tymczasem utrzymanie samo­
chodu, szofera, benzyna, smary — 
to, powiedzmy sobie skromnie, 20— 
30 tysięcy rocznie.

Czy tego rodzaju wydatki są 
wszędzie potrzebne? W eźmy naprzy 
kład m iasta naszego Zagłębia. Magi 
strsty: Sosnow7ca, Będzina i D ą­
browy posiadają samochody, oprócz 
pojazdów konnych, mimo, że w  Za­
głębiu mamy tramwaje, autobusy, 
taksówki i prawie co godzinę po­
ciąg w różne strony. Chyba są to 
środki lokomocji pewme i zupełnie 
dostateczne, a jeżdżąc tramwajem, 
taksówką, lub koleją żadnemu zda 
się dygnitarzowi korona z głowy 
by nie spadła.

Tego rodzaju oszczędności w roż 
nych wydatkach naszej administra­
cji państ-wrwyej i komunalnej można

by znaleźć bardzo w7 i cle Dotychczas 
jednak w przeprowadzaniu oszczę­
dności szliśmy po liiyji najmniejsze­
go oporu — obcinania pensyj u- 
rzędniczych. Zapewnie, że jest to 
najłatwiejsze w wykonaniu, lecz 
z drugiej znów strony bardzo dotkli 
w ie uderza w byt tysięcznych ro­
dzin, pracujących i tak już w nader 
ciężkich warunkach materjalnych.

Ostatnią obniżkę płac wyjątkowo 
ciężko odczują pracownicy Zagłębia 
Dąbrowskiego. Sprawę egzystencji 
tycih ludzi poruszał już „Expres Za- 
głębia“, zwracając uwagę, że ośro­
dek nasz należy do jednych z naj­
droższych w kraju, a koszty utrzy­

mania w Zagłębiu są większe niż w 
Warszawie. Na tem samem stano­
wisku stanęła rada powiatowa 
B. B. W. R. Zagłębia Dąbrowskiego.

W ystąpienie jednak rady powia 
towej, ani też nasz głos nie odniosły 
skutku.

Dziś już klamka zapadła. Miej­
my jednak nadzieje, że obecna zniż­
ka płac urzędniczych będzie już o- 
statnią zniżką, a rząd mając tymcza­
sem spokojną głowę, zacznie szukać 
oszczędności na innych drogach, a 
gdy je znajdzie, wyznaczy urzędni­
kom pensje takie, jakie poitrzebne 
są do podtrzymania znośnej egzy­
stencji.

Niedziela

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i pamięci w tym 

ciężkim dla nas bólu z powodu śmierci ukochanego moja i ojca

ś. p. lana PopieSeckiego
w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu: Ks. proboszczowi Peebe 
i Ks. Wincentemu Nowakowi, Zarządowi Straży Pożarnej Będzińskiej 
i Komendantowi p. L. Jędralskiemu, Straży Pożarnej Ochotniczej Będziń­
skiej wraz z orkiestrą, Strażom Czeladzkim wraz z orkiestrą. Koszelcw, 
H uta Bankowa, Zagórze, H uta Milowice, Sosnowiec Zieleniewskiemu B. 
dawniej F itzner i Gamper i Zawodowej Straży Sosnowiec, również krew­
nym, kolegom, przyjaciołom i znajomym składają z głębi serca staropol­
skie „Bog zapiać" Ma.TKA, ZONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA.

I. K. C. a Nowaczyński.
Znany literat i publicysta Adolf 

Nowaczyński, filar „Gazety War­
szawskiej", wyróżnia się Avśród ple­
jady feljetonistów niezwykłem  
pstrzeniem języka polskiego wyra­
zami rosyjskiemi. W tym względzie 
Nowaczyński przypomina chłopa —- 
analfabetę, który po powrocie z woj 
ska moskiewskiego w każdem zda­
niu polskiem wtrącał jakiś wyraz 
rosyjski, a od czasu do czasu uży­
wał znanego przekleństwa o... matce

Otóż ów pan Nowaczyński był 
świadkiem głównym w sprawie p. 
Marjana Dąbrowskiego i przyczynił 
się do tego, że p. poseł Dąbrowski 
sprawę przegrał. Sprawa obyłaby 
się i bez świadków, gdyż każdy nu­
mer „Kurjerka Krakowskiego" słu­
ży w dalszym ciągu idei kojarzenia 
parek na dni i miesiące, stręczy u- 
trzymanki, pomaga sadystom do 
urządzania orgji i t p. Tu więc 
świadków nie potrzeba.

Ciekawe jednak są rewelacje or­
ganu stręczycielskiege o Nowaczyń-

skim.
„Do jednego z naszych redakto­

rów — pisze „II. Kur. Codz." — 
zgłosił się- niedawno piśmiennie 
Adolf Nowaczyński z prośbą o po­
średnictwo, gdyż pragnąłby napra­
wić, swoje stosunki z „I.K.C." i je­
go redakcją, że chciałby bardzo, aby 
ze strony „I.K.C." zgodzono się na 
zapomnienie tego wszystkiego, co 
jest jego winą wobec pisma,

Ńiepfzyjęcie oferty p. Nowa- 
czyńskiego widocznie spowodowało 

nieprzychylne jego stanowisko 
względem redaktora „I.K.C.". „Inde 
irae"! _

Cóż p. Nowaczyński na toł Opo­
wieści „Ił. Kur. Codz." są bardzo 
prawdopodobne, bo przecież Nowa­
czyński, Stroński i ich towarzysze 
w sposób skandaliczny ujawniali 
tajniki karjery Korfantego, a wkrót 
ce potem zaczęli się popisywać na 
łamach „Polonji". Stroński do dziś 
pisuje Korfantemu wstępne arty­
kuły.

Dziś: Joiji 
Jutro: Dezyderjusza 
Wschód słońca: 3.48 
Zachód słońca: 7.34

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 22 maja.
9.00. Tr. z koszar 21 p. p. 10.00. Nabo­

żeństwo z Krakowa. 11.58. Sygnał czasu
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Urz. 
kom. PIM. 12.15. Poranek symf. z Filh. 
Warsz. 14.00. „Jak się ustrzec od strat 
na inwentarzu żywym?* 14.20. Muzyka 
ludowa. 14.40. „O kapłonieniu kogutów"
15.00. D. o. koncertu muzyki ludowej.
15.55. Program  dla dzieci. 16.20. Płyty. 
16.40. „Kolej żelazna i pneumatyk".
16.55. P łyty. 17.15. „Co lekarz widzi 
przez szybą okienną**. 17.30. „Wiad. przy 
jemne i pożyt.“ 17.45. Koncert popuL
19.00. Rozmaitości. 19.25. Płyty. 19.40. 
Program  na dz. nast. 19 45. Słuchowisko 
z Krakowa. 20.15. Koncert z Poznania. 
22.30. Urz. kom. PIM. 22.35. Wiad. spor. 
towe. 22.45. Muzyka tan. z kaw.Georges.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 23 maja.

,11.20. Kom. Met. 11.45. Codz. Przegląd 
P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Płyty. 13.20. 
Urz. kom. PIM. 13.35. P łyty. 14.45. P ły ty
15.05. Kom. gosp., giełda pien. 15.15. 
Przegląd komun. 15.25. Odczyt. 15.45. 
Kom. Centr. B iura Hydr. 15.50. Płyty. 
16.20. Francuski. 16.40. Audycja. 17.10. 
„Syn Napoleona**. 17.35. Muzyka lekka. 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrz. poczt, 
roln. 19.25. Program  na dz. nast. 19.30. 
Wiad. sportowe. 19.35. P łyty. 19.45. P r. 
Dz. Radj_. 20.00 Feljeton muzyczny. 20.15 
Opera z płyt „Tosea**. 22.15. Feljeton. 
22.30. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.35. Urz. 
kom. PIM. 22.40. Muzyka tan. z dano. 
„Adria**.

KATOWICE.
Niedziela, 22 maja.

9.00. Tr. z Warsz. 10.00. Nabożeństwo 
z Krakowa. 11.58. Sygnał czasu. 12.10. 
Tr. z Warsz. 14.00. „Świeci polscy u stóp 
swej Pani**. 14.20. Tr. z Warsz. 16.20. In­
termezzo muzyczne. 16.40. Odczyt z 
Warsz. 16.55. Intermezzo muzyczne. 17.15 
Tr. z Warsz. 19.00. „Bery i bojki ślą- 
skie“. 19.25. Rozmaitości. 19.45. Słucho­
wisko z Krakowa. 20.15. Koncert soli­
stów z Poznania, 22.30. Kom. meteor, z 
Warsz. 22.35. Kom. sportowe. 22.45. Pro­
gram  na dz. nast. 23.00. Muzyka tan.

Sytuacia w przemyśle węglowym
w kwietniu r. b.

Wydobycie węgla we wszystkich za­
głębiach wynosiło w kwietniu r. b. 
2.227.938 tonn, czyli obniżyło się w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca o 
108.409 tonn tj. o 4,64 proc. W kopal­
niach górnośląskich wydobyto 1.665.920 
tonn, czyli o 216.450 tonn łj. 11,50 proc. 
mniej, aniżeli w poprzednim, miesiącu, 
natom iast w kopalni-■ A zagłębia dą­
browsko - krakowski'-** 562.018 tj. o 
108.041 Ł (23,80 proc.) więcej. Ogólna 
produkcja średnio na dzień roboczy 
wynosiła 85.690 U czyli .zmniejszyła 
się w porównaniu z malcem o 4.170 t  

Ogólny zbyt węgla wynosił w kwie­

tniu r. b. 1.926. 536 t„ z czego na kopal­
nie śląskie przypada 1.497.027 t ,  a  m  
dąbrowsko - krakowskie 429.509 t. Zbyt 
w k ra ju  wyrażał się cyj/rą 1.086.022 Ł, 
czyli spadł w stosunku/’ do m arca o 
249.052 t  tj. o 18,65 proc jfWywóz wyno­
sił w kwletóiu 8Ć0.514 t. podniósł się 
więc w porównaniu z marcem o 112.209 
t„ czyli o 15,41 proc. Szczególnie silnie 
zwiększył się eksport na rynki konwea 
cyjne, gdyż o 127.330 t., tj. o 33,69 proc., 
na rynki bałtyckie o 40.289 Ł, tj. o 
263,97 proc., na rynki zachodnie o 27.522 
t. (42,97 proc.) i na rynki skandynaw­
skie o 59.539 t., czyli o 20,09 proe.

Braciszek „Tajnego Detektywa"
Prezes chrześcijańskiej demokracji 

p. Wojciech K orfanty pozazdrościł wi­
docznie laurów wydawcy „Tajnego De- 
tektywa** i przystąpił do wydawania 
podobnego pisma, ale codziennego, w 
cenie 7 groszy za numer.

Na treść pierwszego num eru nowego 
organu p. Korfantego złożyły się nastę 
pujące artykuły: „Zabójstwo m atki
staruszki**, „Koko — plaga ludzkości , 
„Śmiertelny cios siekierą**, „Zagadkowy 
trup**, „Rozstrzelanie Edm unda Miko- 
łajezaka**, „Bandytyzm na Śląsku1' 1

„Zamordowanie E. Janerm inga w Gi- 
szowcu** oraz sensacyjna powieść p. t»: 
„Upiór Górnego Śląska".

To chyba w ystarczy-

   F A R B Y  ------------
pokost szybkoschnący, lakiery i pen- 
dzle po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
--------------S. M O N E T A ------------
DĄBROWĄ ° GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

SKIEGO 29.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Etaiś w niedzielę tylko jedno widowi­

sko. O godz. 8.30 wieczorem odegrana 
zostanie świetna komedja w 3 aktach 
Wincentego Rapackiego (syna) p t i  
„W czepku urodzony**, osnuta na tle ka 
r je ry  sławnego artysty  sosnowiczani- 
na. Humor, dowcip, zabawne sytuacje 
i kapitalne dialogi oraz koncertowa 
gra artystów pp.: Arciszewskiej, Kos­
sakowskiej, Sobotkowskiej, Tańskiej, 
Zbierzowskiej, Horowi cza, Nawrockie­
go, Orchonia, Palańskiego, Relskiegct 
Szafrańskiego, Tańskiego i in. bawią 
publiczność znakomicie i wywołują sal. 
wy śmiechu i oklasków. Ceny popular­
ne od 80 gr. do 2.60 zł. W niedzielę ka­
sa teatru  czynna od godz. 11 do 1-ej i 
od godz. 3-ej popoł.

We wtorek, 24 bm. o godz. 8.30 wiecz, 
„Mecenas Bolbee i jego mąż**. Widowi­
sko to odegrane zostanie na dochód ko­
lonii letnich szkół: gimn. im. Platery 
szkoły handlowej im. Król. Jadw igi i 
gimnazjum im. B. Prusa. o-------

TEATR W BĘDZINIE.
W śr°dę, dnia 25 bm, o godz. 8.15 w. 

w sali kina „Nowości** odbędzie się o- 
oetatnł występ w bieżącym sezonie teh- 
tru  miejskiego z Sosnowca. Afisz zapo­
wiada doskonałą, pełną humoru i dow­
cipu komedję Bera i Verneuila p t  
„ M e c e n a s  Bolbec i jego mąż** w wyko­
naniu czołowy artystów. Ceny miejsc 
od 1 do 3 zł. Przedsprzedaż w cukierni 
p. Czerwińskiej.

 o-------
Ogólna.

(o) Uruchomienie centrali zakupów 
dla kas chorych. W dniu 23 bm. urucho 
mione będzie w Warszawie biuro cen­
tra li zakupów dla kas chorych. F  rzez 
kilka miesięcy prowadzone będą prace 
przygotowawcze i organizacyjne pod 
kierunkiem  dyrektora centrali.

Centrala ześrodkuje wszelkie zaku­
py dla kas chorych na terenie _ całego

taństwa, wynajdując najtańsze zro- 
ła kupna na rynku krajowym. Wszol 

kie tranzakoje przeprowadzać będzie * 
polecenia poszczególnych kas, zawiera- 
;-ąc w ich imieniu umowy z dostawcami*

Ciekawa rzecz, ozy biura zakupów 
w poszczególnych kasach zostaną znie­
sione. Bo niby logicznie takby sie n a  
leż-ało.



Polityczne i gospodarek paradoksy Europy.
O d c z y t  (rosła Jana Walewskiego w Sosnowcu.

L iczn ie  zeb ran i w sa li dom u k a to li­
ckiego w  Sosnowcn ze skup ioną  uw agą; 
w y s łu c h a li w czo ra j odczytu  ezlonkat 
k o m is ji se jm ow e j spraw  (zagranicz­
nych, posła Jana  W alew skiego.

U ta le n to w a n y  p re legen t p o t ra f i ł  w  
c iągu całego pó łto ragodz innego  odczy­
tu , w yp e łiiió n e g o  po b rzeg i: treśc ią  bo­
ga tą  i,  za jm u jącą , trz ym a ć  na uw ięz i, 
nwage publiczności.

P rze d : audy to rj.um  na k s z ta łt ta śm y  
k in e m a to g ra ficzn e j w  szybk im  przeg lą : 
dnie ko le jn o  p rzesuw a ły  sic współcze­
sne paradoksy, zaczyna jąc od tych  za­
sadniczych, zrodzonych przez tra k ta t! 
w ersa lsk i, k tó r y  zam iast ro zb ić  p o li­
tyczną jedność N iem iec, poprzesta ł na 
na łożeniu  na n ie  k o n try b u c ji,  k tó re j; 
niepodobna ściągnąć.

T ru d n o  rów n ież o w ięksey paradoks, 
n iż  w szystk ie  te  nieszczere i  ob łudne 
rozm ow y państw  o ro zb ro je n iu . G dyby  
słowa coś znaczyły, na św iecie dawno 
zapanow ałby z ło ty  w ie k  p o k o ju  i  n i­
gdy  n ie  p rz y s z ły b y  ju ż  do g łosu, a rm a ­
ty  i k a ra b in y  m aszynowe. N ies te ty , 
wseyscy w y k lin a ją  w o jhę  i  jednocześ­
nie zb ro ją  się od g łó w  do stóp.

Prelegent^ zna laz ł ba rdzo sy in p a tycz  
ue i c iepłe słowa,- m ów iąc o rzuconem  
przez P o lską  haśle m ora lnego  ro zb ro je ­
n ia , Po lska, k tó ra  n ig d y  n ie  p row adz i­
ła  w o jen  zaborczych n ie  m a żadnego 
in te resu  w  p o d trz y m y w a n iu  obłędnego 
w yśc igu  zbro jeń , w dalśzem kroczeniu , 
św ia ta , tą  drogą, na k tó re j końcu czy­
ha n ieob licza lna  w* sw ych; sku tka ch .ka * 
ta s tro fa  now e j w o jn y .

Podobnie i i  w  sferze gospodarczej 
m im o w o li narzuea się i. w p ro s t n a trę ­
tn ie  skacze do oezu szereg ja s k ra w y c h  
paradoksów , ja k  to, że we F ra n c ji!  w  
k tó re j p rz e d 'ro k ie m , b y ło  IW ty s . b'cero 
bo tnych ; dziś,- g d y  w  sw oich skarbcach 
ześrodkow ała; ona: t r z y  czw arte  św iatłw  
wego' (? )1 zapasu- złota, bezrobocie pod- 
skoczyłó do g roźne j c y f r y  m iljo n a  stu 
tys ięey bezrobotnych, Xo re l ig ja  złota, 
doprow adzona i do k rańcow ych  konse­
kw e n c ji, rości się- na sw oich w yenaw- 
each. F ra n c ja  p o g w a łc iła  p rzyrodzone 
p ra w o  p ien iądza; w zorem  M o lie ro w sk ie  
go skąpca rozsiadłszy. się na  beczkach 
se złotem , zam iast: jego  życ io d a jn ym  
Dbiegiem nasyc ić  anem iczne ż y ły  go­
spodarczego życ ia  E u ro p y .

S tanow isko  A n g l j i  i St: Z jedn . w  sto­
sunku dó N iem iec dop row adz iło  db „za ­
m rożenia? o lb rzym ich  sum  w  N iem ­
czech, k tó re  ze sw e j s tro n y  za s ila ją  p ie  
n iędzm i S ow ie ty,

A  w ięe państw a eu rope jsk ie  w alczą 
u, siebie w  dom u z kom un izm em  i! je ­
dnocześnie w sp ie ra ją  finansow o  Sowie 
ty , teren- g igantycznego  eksperym entu  
społecznego i : kuźn ię ; n ieus tannych  kno 
wań m iędzynarodow ych .

P la s tyka  tego trag icznego  stanu rze 
ozy, brzem iennego w  za rody p r z e ­
szłych w ybuchów , je s t wprost* p rze ra ­
żająca. N a  ezemże oprzeć oko s p ra g n io ­
ne ja k ie g o ś  m o tyw u  w ia ry  w  ju tro ?

P re legen t w- zakończeniu  swego od­
czy tu  z a trz y m a ł s ie  na dw uch u k ła ­
dach: w łosko  - fra n cu sk im ,, w  k tó ry m  
obie s tro n y  obow-iązały się zrezygno­
wać z dalszego pog łęb ien ia  w o jn y  cek 
nej, ana log iezny po lsko - n iem ieck i! 
k tó re  u p ra w n ia ją  do. nadzie i, źe w  E u ­
ro p ie  w schodzi ju ż  brzask, z ro zu m ie n ia  
konieczności n a w ro tu  ze s ta re j d rog i.

P ow raca jąc  z w ę d ró w k i przez roz­
da rte  tys iąeznem i sprzecznościam i i  
pe łne b u rz liw y c h  w y ładow ań  wewnę-

Posiukiajemy’
L O K A L U ’

W  SO SN O W C E,

składającego- się z 2_cb do 4 eh 
u b ik a c ji,, m o ż liw ie  w raz  ze s ta j­
n ią  i p iw n ieą , w-* podw órzu, z prze­

znaczeniem na, sk łady.
O fe r ty  sk ładać do* Adm , ,,E.x, 

p resu" pod „L o k a l11.

tiv .nych  fe rm e n tó w  życ ie  współczesnej. 
E u ro p y  na te ren  o jczys ty , p re le g e n t 
z dużą dozą o p tym izm u  s tw ie rd z ił, że 
na t le  tego obrazu s y tu a c ja  Polski-, 
p rzedstaw ia  się s tosunkow o jeszcze 
dość pom yśln ie , gdyż  m ą d ra  i  p rze w i­
du jąca  p o lity k a  rządów  m arsza łka  PIF 
sudskiego zapew nia je j. spokó j wewnę­
trz n y , rów now agę budżetow ą i  mocno

ustab ilizow aną  w a lu tę ,
N a ró d  p o ls k i je s t bardzo w y trz y ­

m a ły , a k lucz  zagadk i te j w y trz y m a ło ­
ści, to  za h a rto w a n y  w  ty lu  ogn iow ych  
próbach  p a tr jo ty z m  p o lsk i, w  im ię  k tó  
rego każdy  p o la k  najcięższe k rz y w d y  
i  p ry w a c je  sk łada  na o łta rz u  O jceyzny  
i  up a rc ie  w ie rz y  w  zm ienność n a jg o r ­
szego naw et losu.

BiumazfTO żeńskie ZPS “
im, E. Zawid-zk-iej, L Młodzianowskiej-Ozikowskiej

W  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC Z E J

• E g z a m in y  w stępne systemem le k c y jn y m  od dn. 23 bm. w  p ie rw szym  te r- 
, m in ie , od dn. 13 czerwca w d ru g im  te rm in ie  do k las  p rzygotow aw czych, 

k la s y  p ie rw sze j i  w yże j do s iódm ej w łącznie.

Słońca i powietrza dla biednej dziatwy
K W E S T A  N A  K O L O N J E  L E T N IE  W  SOSNO W CU.

W  d n iu  dz is ie jszym  przed kościo­
łem p a ra f ia ln y m  w  Sosnowcu odbędzie 
się kw esta  na rzecz k o lo n ij le tn ic h  d la  
n a jb ie d n ie jsze j d z ia tw y . M a g is tra t So­
snowca n iem a p ien iędzy  na  to,, aby 
m óc w ys łać  dz ieci w  ta k ie j chociażby 
ilo śc i, ja k  w  la ta ch  daw nych. Za ledw ie 
200 dzieci na 16 tysięey. uczęszcza ją -  
eycłi dó szkó ł’ w  Sosnowcu, będzie m o­
g ło  w y jechać na koszt m a g is tra tu . 
A  tym czasem  o lb rz y m ia  bieda, tłoczą­
ca coraz bardzie j. społeczeństwo, n a j­
w iększe spustoszenia czyn i w śród dzie­
c i w śród, m łodych  o rgan izm ów  w ycień  
czonych g łodem  i  ch łodem  z im ow ym . W  
każdej, izb ie  n ie m a l gn ieździ się g ru - 
źiea. N ie  w o lno  społeczeństwu zapom i­
nać o tych , k tó ry c h  nazyw am y p rz y  
każdej sposobności „p rzysz łośc ią  naro ­
du". Ten p ię kn y  frazes na leży w  czyn 
zam ien ić i  s ta rać  się o to, aby  ta  p rz y ­
szłość na rodu  n ie  m a low a ła  się w  po­
sępnych ba rw ach  o b y w a te li schorowa­
nych , fizyczn ie - upośledzonych.

W  a k c j i  na rzecz ra to w a n ia  zd row ia

m łodzieży n ie  może n ikogo  braknąć. 
C hociażby n a js k ro m n ie js z y m i d a tka ­
m i wszyscy p o w in n iśm y  p rzyczyn ić  się 
do w ys ła n ia  m o ż liw ie  n a jw ię ksze j i lo ­
ści dzia tw y- na słońce, na świeże pow ie­
trze, b y  n a b ra ła  s ił, pod repe row a ła  swe 
zdrow ie.

Id ą c  dz is ia j' do kośc io ła  na nabożeń 
stwo, n iecha j pub liczność n ie  odm aw ia  
kw estarzom  zb ie ra ją cym  na ty c h  n a j­
b iedn ie jszych, na dzieci blade, anem i­
czne, sm utne, n ie w iedzące co to  radość 
życia.

W  d n iu  d z is ie jszym  na nabożeństw ie 
w  kościele p a ra f ia ln y m  o g. 10 rano 
śpiewać będzie p. W ła d y s ła w  La d is  K ie  
pu ra . P. W ła d ys ła w  L a d is  K ie p u ra  ja k ­
k o lw ie k  nieda-wno w ystępu je , zdobył 
sobie ju ż  sławę śpiewaka. Jako  u ro ­
dzony sosnowiezanin, czu jąc sen tym ent 
d la  swego rodzinnego m iasta , chce dać 
w y ra z  ty m  uczuciom, śp iew a jąc  dz i­
s ia j na nabożeństw ie.

6odz*miy strajk włoski w hucie „Milowice"
W czora j, w  godzinach rannych, w  

hucie  „M ilo w ic e "  w y b u c h ł jednogodz in ­
n y  w ło s k i s tra jk -  ro b o tn ikó w ,, za tru d n ia  
nych  w  dzia le  g w o ź d z ia m i na tle , jak. 
zw yk le ; n ie  w yp łacen ia  zaległych- za­
robków . R o b o tn icy  w y s ła li do d y re k c ji 
delegację, k tó ra  dom agała się w y p ła ­
t y  za lic zk i za kw iec ień . D y re k c ja  h u ty

ośw iadczyła, że -w yp ła ta  n a s tą p i po* po­
łu d n iu . Na sku tek  tego ośw iadczenia 
ro b o tn icy  p o w ró c ili do p racy . W  godzi 
nach popo łudn iow ych  w yp łacono  robo­
tn iko m  po k ilka n a śc ie  zł. a. conto za­
l ic z k i za kw iec ień . D ru g a  zm iana p ra ­
cowała. no rm a ln ie .1.

Mąż okradł żonę
z pieniędzmi uciekł do Warszawy, by się wesoło zabawić

M a r ja  Ska lska, m ieszkanka  D ą b ro ­
w y, u l. 3-go m a ja  11, z a w ia d o m iła  ko ­
m is a r ia t-  p o lic j i!  że m ąż ja j  J u ł ja n  
S ka lśk i- o k ra d ł ją  z p ien iędzy, g a rd e ro ­
b y  i  b ie liz n y  i  u c ie k ł w  n ie w ia d o m ym  
k ie ru n k u ; ifj

Ja k  zeznaje p. Ska lska , to  skradz io ­
no je j  oprócz g a rd e rob y  i  b ie liz n y  2.300 
zł; gotów ką.

Zachodzi przypuszczenie, że n ie w ie r­
n y  m ałżonek w y je c h a ł do W arszaw y, 
aby- za skradzione p ien iądze m ó g ł się 
wesołb zabawić.

K to  w ie, czy „n ie w ie rn y "  m ałżonek 
po wesołej zabaw ie w- W arszaw ie  n ie  
pow róc i na łono p ra w o w ite j m ałżon­
k i, oczyw iście ju ż  bez go tów ki...

Echa ponuref zbrodni na Srsduli
L IS T  M Ę Ż A  P O R A N IO N E J  S Z P R U C H O W E J.

W  zw iązku  ze straszną tra g e d ją , ja ­
ka- się onegdaj rozegra ła , na. Śród u li w 
Sosnowcu, o czem w czo ra j obszernie 
donos iliśm y, p. W ła d y s ła w  Szprueh, 
mąż p o ra n io n e j przez S iepraw skiego 
nadesła ł nam  lis t ,  k tó r y  pon iże j w ca­
łośc i zam ieszczamy:

Proszę u p rze jm ie  o łaskaw e zam ie­
szczenie na łam ach „E y p re s u  Z a g łęb ia " 
k i lk u  m o ich  uw ag  w  zw iązku  ze s tra ­
szną tra g e d ją , jaka ; się- rozeg ra ła  na 
ŚFoduli. Jh ; ja ko *m ą ż  śm ie rte ln ie ’ porar 
n i one- s tw ierdzam , że d ram at, k tó ry  
się ro ze g ra ł1 w  znojem m ieszkan iu  b y ł 
ak tem  k rw a w e j • zemsty, ze s tro n y  Sie­
praw sk iego . MSoja żona by Ib  is to tn ie

kochanką  S iepraw skiego w  ro k u  1931. 
K łó tn ie  m iędzy m ną i  żoną m ia ły  m ie j­
sce w  ty m  czasie, k ie d y  zauw ażyłem , że 
S iep raw sk i pa ła  do m o je j żony m iło ­
ścią.. S iep raw sk i g ro z ił m o je j żonie re ­
w olw erem , m n ie  zaś u tra tą ' p racy . B y ł 
on bow iem  m o im  prze łożonym , ja ko  
m a js te r, w  hucie  B a n ko w e j w  D ą b ro ­
w ie. -  i 'Si

W  os ta tn ich  czasach S iep raw sk i nie 
p rzeb ie ra ł' w  środkach, aby  się zemścić. 
23 m arca b r. S ie p ra w sk i n a m ó w ił' k i l ­
k u  osobników, k tó rz y  m nie  p o b ili. W ie  
dząc, że on to  je s t sp raw cą napadu 
w niosłem  sfeesgę db sądii.

Zadumała sie dusza...
Z adum a ła  się dusza, raz  we mnie,. 
Chcąc napróżno ro z ja śn ić  te  c ie m n ie r 
Czemu ludz ie  się. cieszą i  śm ie ją , 
Czemu z łudną  się k a rm ią  nadzie ją . 
C zem u serca k ‘m iło śc i się chy lą ,
G dy żyeie ch w ilą ? ....
Zadum ała, się dusza raz< we m n ie : 
Czemu ludz ie  tak. c ie rp ią  darem nie, 
Gnomu zd ro je  łez g o rz k ic h  w ciąż le ją,. 
Czemu wałczą z życ iow ą  zaw ie ją , 
Czemu zd ław ić  w za jem n ie  się s ilą ,
G d y  życie ch w ilą ? .....

Z adum a łh  się dusza raz  we mnie;..
W IK T O R  M O N S IO E S K I.

- 0 Q 0 -

Z EIELC.
(k ) Z w yżka  cen w ę d lin  i  mięsa- O i

negda j w  m a g is tra c ie  odby ło  się posie  
dzenie k o m is ji cenn ikow ej,, na T łtórem  
podwyższone zosta ły  ceny m ięsa w ie ­
przow ego oraz w ęd lin .

N iże j podane ceny obow iązu ją  na tte 
re n ie  m. K ie lc  i  o ko lic y  od dziś. S ło n i­
na  zł. 2;40, smalec, to p io n y  zł. 3, szynka  
zł. 5, boczek zł. 2.90, salceson zł. 2:80# 
k iszka  zł. 1.50, k ie łbasa k ra ją n a  zł. 3.70, 
k ie łbasa  serde low a zł. 3.20, k ie łbasa  zw y 
cza jna  zł. 2.80, żeberka zł. 1.50, schab' 
zł; 2.20, w iep rzow ina : zł. 1.60 za l i  kg .

Z w yżka  een mięsa, i- p rze tw o ró w  m ię  
sny eh w yn o s i obecnie oko ło  10 proc.

W  n a jb liż s z y c h  dh iach  odbędzie się 
w  m a g is tra c ie  posiedzenie k o m is ji  
cenn ikow e j w  sp raw ie  p o d w yżk i cen 
ehłeba i  bu łek.

(k ) O tw a rc ie  soko ły szybow n ic tw a  w. 
P o lich n ie . W obec lic zn ych  zapytań  i  
za in te resow an ia  szerszego ogó łu  społe 
czeństwa zarząd k o m ite tu  pow ia tow e­
go L . O. P. P . podaje  do w iadom ośc i 
że urzędow e o tw a rc ie  i  pośw ięcenie 
szko ły  szybow n ic tw a  w  P o lich n ie  nastą 
pi- w  d n iu  29 m a ja  br.

Szczegóły p ro g ra m u  uroczystości bę 
dą- podane dodatkow o,

(k ) Zabaw a leśna na S ło w ik u  . Za­
rząd k ie leck iego  ko ła  zw iązku  podofica 
ró w  reze rw y, urządza w  dn iu . 12 czerw  
ca r .  b. w  p ię kn ie  położonej po lan ie  na  
S ło w ik u  zabawę leśną, połączoną z 
szeregiem m iły c h , n iespodz ianek:i a tra k  
c y j oraz. lo te rj.ą  fan tow ą.

Podczas zabaw y p rz y g ry w a ć  bedzie 
o rk ie s tra  w o jskow a 4 pp. leg- T a n ie  i  
o b fic ie  zaopatrzone b u fe ty  we w ła s n y m  
zarządzie. W stęp d la 1 m łodz ieży  szli oh 
ne j, w o jsko w ych  oraz członków  30 gree- 
szy, d la  pań i  panów  po 50 groszy,

(k) S p łonę ło  4 -łe tn ie  dzieeko. W e w si
W szechśw ięte, po w, opatow skiego, i
n ieus ta lone j dotychczas p rz y c z y n y  w y  
b u ch ł pożar- w  zagrodzie w spó łw łaśc i­
c ie li M achnika* A n ton iego , i  C zerneckie  
go W ła d ys ła w a . Ogień, p rzen iós łszy sie 
na sąsiednie zabudowania, zn iszczy ł 
ogółem  8 domów, 6 obór, 5, stodół! oraz 
in w e n ta rz  m a rtw y , a częściowo i ży­
w y. W  czasie: pożaru  spa liła* się* W fcrro 
n ik a  M ile r ,, la t; 4; k tó re j- w skutek, roz* 
szerzenia się p o ża ru  z b łyskaw iczną  
szybkością; n ie  zdołano w y ra to w a ć  z  
płonącego: dbmn.

(k j B ó jk a . Pod w sią  W z o rk i, gna. B b  
dzentyn , pow. k ie leckiego; K a ry ś  Jan  i  
K oz ie ł: W a łe r ja n j —  obaj; m ieszkańcy 
w s i Święta- K a ta rzyn a ,. gm> B odzentyn , 
s p o tk a li się z Janem  Les-iszem. i. F nm v 
c iśzk iem  A dam czyk iem , m ieszkańcam i 
w s i W z o rk i. P oniew aż' K a ry ś  p a ła ł n ie  
n aw iśc ią  do Lesisza, p rze to  przy* spott 
ka n iu ,. sko rzystaw szy -z tego, że całe te 
w arzystw o- b y ło  w  stan ie  n ie trzeźw ym , 
wszczął sprzeczkę,, k tó ra 1 następnie za*- 
m ie n iła  się w  bó jkę , podczas-k tó re j E a  
ry ś  w y s trz e lił*  z posiadanego n ie le g a l­
n ie  rew o lw e ru , ra n ią c  Lesisza. w Jewą 
nogę pon iże j pachw iny* Na* sku tek 
wszczęcia a la rm u  p rzez A d a m czyku  
w yb ie g ło  k i lk u  m ieszkańców  w si. W zó r 
k i  na. pom oc Lesiszow;, . k tó r z y  popę­
d z i l i  za u c ie k a ją c y m i K a ry s ie m  i  K o ­
złem, a dogon iw szy ich , p o b ili K a ry s ia  
do n iep rzy tom nośc i. K o z io ł1 odn iós ł 
lżejsze obrażen ia  c ia ła .

(fc) Z na laz ł dziecko.. Jan. B yszew ski, 
zam. w  K ie lca ch  p rz y  u l. K a rczo w ­
s k ie j 15, zna laz ł pod d rzw ia m i, p rz y ­
tu łk u  Serca Jezusowego p rz y  u l! K a r ­
czow skie j dziecko p łc i żeńskie j, liczą­
ce około l i  m iesiąca; D ziecko um ieszczo­
no w  p rz y tu łk u .

(k) Pożary; . W e w si Jadw igaw , gnu 
M oskarzew . pow. w łtm zozowskiegn, w  
zabudow an iach  Szczeeliia. K ano lh . w y­
buch ł pożar, k tó r y  zn iszczył dom. m ie ­
szka lny! oborę, stodołb, 2! szopy, zboże, 
o raz1 in w e n ta rz : ż yw y  i m a rtw y . S tra ty  
wynoszą, 4337 zł. Pożar, ten  pow sth ł 
w sku te k  w a d liw e j k o n s tru k c ji kom ina .

—  W e w si Dębna,, gm , S łup ia -N ow a , 
paw. k ie leck iego , w sku te k  w a d liw e j 
budow y kom ina , w yb u ch ł' pożar w  za- 
g rodż ie -Ignacego  Gwozdzia. O gień prze 
n ió s ł się na sąsiednie zabudowania- i 
Zniszczył! ogó łem  3 db n iy  m ieszkalne, 
4 obory.. 3 stodo ły, 5 szop, i  l i  szp ie h h rz  
S tra ty  wynoszą 111000 tJ:
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PAMIĘTAJ,. ŻE ZDROWIE — 
TO SE  ARB!

Spożywaj' śniada/Liia, obiady, ko­
lacje oraz- wędliny

S tr. 5.

Tragiczny koniec poszukiwacza skarbów.
Obiad z 3-ch dań; 1.20 gr. zjesz w 

wykwitn.ym lokalu, przy ul. D u­
żej 10, teleflon 2:16.

W ędliny po; cenaeli konkuren_ 
eyjuych kupisz w sklepie przy  ul. 
K ilińskiego i  paszteciarni-.

(k) Kradzieże. Zofji Ptaszy, oskiej, 
zam. w K ielcach p rzy  ul. H ipotecznej 
nr. 11,. podczas- je j nieobecności w księ 
g arn i, skradziono, blankietów  wekslo­
wych na  sumę, 1091 zł.

— F ederm an D w ojra, zam. w K iel­
cach przy  uli. Nowy Św iat nr. 57, zarnel 
dowala, że w nocy na, 20 bm. służąca 
je j W eron ika  W lazło, pochodząca z 
pow. piotrkow skiego, sk rad ła  je j róż­
ną garderobę dam ską,, w artości 200 zŁ, 
poczom zbiegła.

(kr); Repertuar- kin.. K ino „Czw artak" 
„Przygoda m iłosna" z. A lbertem  Pre-_ 
jjeau i 'M ary Glory,.

 OQO---------

Z SOSNOWCA
WYCIECZKA PRASOW A NA H I  

TARGACH KATOWICKICH.
W dniu 20 bm: IH  targi katowickie 

zwiedziła wycieczka przedstawicieli 
pTasy Zagłębia Dąbrowskiego i  Ślą­
ska, w liczbie 20 osób..

Po zwiedzeniu w szystkich stoisk, 
odbyło się śniadanie^, urządzone stara­
niem, śląskiego tow. w ystaw  i' propa­
gandy gospodarcze!.

Gości oprowadzali dyrektor targów  
dr. Jem y Łaszcz, który też udzielał 
wszelkich wyjaśnień.

Legendy o- ukrytych skarbach 
nie dają. poprostu spać pewnym lu­
dziom, których, nadzieja wzbogace­
nia się, pcha do popełniania najroz­
maitszych szaleństw.

Niejeden człowiek sprzedał już 
całe swe mienie, aby mieć możność 
poszukiwania skarbów, a potem, 
doznawszy rozczarowania, popełniał 
samobójstwo. W  dzisiejszych cza­

sach legendy takie
stały się poprostu manją.

Epilog jednej z takich Avypra.w 
po złote runo, rozegrał się w lasku, 
odległym o 1 kilometr od przystan­
ku Żarki, obok Ł zw. „białych mo­
czarów". Wczoraj, o godz.. 12, znale­
ziono tam  trupa 60-letniego męż­
czyzny, obficie zbroczonego krwią. 
Mężczyzna ten ubrany był w płaszcz

DAJEMY WSZYSTKIM
możność korzystania, z nowości wiosenno - letnich

Zniżając znacznie ceny z dniem 15 maja r. b.
UWAGA: W wielkim wyborze poleca: Bieliznę damską, męską 

i dziecinną oraz swetry, pulowery, tenisówki kostjumy 
kąpielowe, parasolki, krawaty i t. p. — — — — -

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, Modrzejewska 23.

Obsługa solidna. Obsługa solidna.

Samobójstwo znanej obywatelki 
w Grodź v u.

(s) Osobiste.. K ierow nik  urzędu po­
średn ic tw a p racy  w Sosnowcu radca 
J a n  Ja n ik  rozpoczął 5-tygodniow y u r ­
lop wypoczynkowy. Zastępow ać go bę­
dzie w urzędzie pośrednictwu! p rący  — 
p. J a n  M ierzwa, w funduszu bezrobo,- 
cia zaś — p. W acław  Suchodolski.

(s). Osobiste. A leksander Bolesław  
C fn iarsk i ukończył w ydział i n ż y n i e r i i  
lądow ej po litechn ik i w arszaw skiej, i u- 
zyskał stopień inżyniera- d róg  i mostów.

(s-) Stowarzyszenie mężów: kato lic­
kich w Sosnowcu podaje do wiadomo­
ści swym członkom, że roczne spraw oz­
dawcze zebranie członków stow arzyszę 
nie odbędzie- się dziś, zaraz po. nieszpo,- 
rach, w. lokalu  s to w arzy szen ia ..

(s) Nowy lokal towarzystwa rze­
mieślniczego. Dais o godz. 9i rano, w ko 
ściele, p a ra f  ją ln y m  n a  Pogoni odbę­
dzie się-, nabożeństwo:, z ra c ji poświęce­
nia; nowego- Lokalu tow arzystw a rze­
mieślniczego ii b an k u  rzem ieślniczego, 

W  nabożeństwie- wezmą udz ia ł cer 
eby L stow arzyszenia..

Nowy lokal tow. rzem ieślniczego 
m ieśc i się przy. uh. O rlej n r. 18.

(sV Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W uh. tygodniu- na teren ie  m ia s ta  z ano. 
towan o następujące w ypadki za chor ow. 
i zgonów na choroby zakaźne: d u r brzu 
szuy zachor. 3, p łon ica anchor. 2; odra  
zachor. 3, g ruźlica  p łuc  zachor. 3, zgon. 
2.-. jag lica  zachor. 2. Odkażono; 4  miesz 
k an ia .  o-------

Z B Ę D Z IN A .
KURSY PRZESZKOLENIOW E OBRO 
NY PRZECIW GAZOWEJ DLA URZĘ 

DNIKÓW.
Na teren ie  B ędzina odbyw ają  się k u r 

sy przeszkoleniowe obrony przeciw ga­
zowej i przeciw lotniczej. Po przebyciu 
k u rsu  przez urzędników  starostw a, o- 
becnie odbyw ają przeszkolenie urzęd­
nicy m ag istra tu . K u rsy  te zazn a jam ia­
ją  słuchaczów z rodzajam i gazów, ich 
działaniem , obroną, a wreszcie ra to w ­
nictwem.

Niezależnie od tego dobiega końca, 
zorganizow any s ta ran iem  m iejskiego 
kom itetu  L. O. P. P . kurs instruk to rów  
I i-e j k a teg o rji. Oba, te k u rsy  prow a­
dzi por. rez. D. Łubieński, k tó ry  z w ia­
rą  pełną en tuzjazm u w k łada  wszyst 
kie swe siły  na  ty m  w ażnym  odcinku 
p racy  społecznej, , .

N ależy jednocześnie zaznaczyć, ze 
na  te ren ie  pow iatu  zn a jd u je  się około 
60 in stru k to ró w  oftragiej k a teg o rji, k tó  
rzy  d o k ład a ją  wszelkich s ta rań , aby 
p ropaganda  w, k ie ru n k u  przeszkolenia 
obrony przeciwgazowej, i przeciw lo tn i­
czej przeprow adzona została  w jak  
najszerszych' rozm iarach.

O negdaj w nocy, znana i zamożna 
obyw atelka Grodźea, 06-letn ia  Agniesz 
ka  Czajerowa, zam. przy ul. L im anow ­
skiego, ta rg n ę ła  się na życie,, skacząc 
do g łębokiej studni, mieszczącej się 
p rzy  ul. Lim anowskiego w Grodźcu. 
Sam obójczyni skoczyła do studni gło­
wą wdół, tak, że śm ierć n astąp iła  w 
k ilku  m inu t w skutek utonięcia.

N a głowie: całem ciele, oprócz lek­

kiego zadraśnięcia, nie znaleziono żad­
nych ran , k tó re  m ogłyby spowodować 
śmierć.

Czajerowa, przed popełnieniem  sa­
m obójstw a zaw iesiła na  poręczy stu ­
dni chustkę i różaniec.

Ja k  zeznają sąsiedzi, C zajerow a od 
dłuższego czasu zdradzała silny  roz­
s tró j nerwowy, k tó ry  niezawodnie by ł 
przyczyną popełnionego czynu.

gumowy, m arynarkę koloru sta lo ­
wego i aksam itną kamizelkę. Przją 
trup ie  znaleziono brzytwę.

Ustalono, że zachodzi tu  w ypa­
dek samobójstwa, które nieznajomy; 
popełnił, przecinając: sobie 

żyły praw ej ręki.
Pbdezas rewizji znaleziono przy, 

nieszczęśliwym 6 zł. gotówką i świ­
stek papieru, na którym napisane 
były słowa: „Nie znalazlek pienię­
dzy. to odebrałem sobie życie". Do­
kumentów żadnych, któreby po­
mogły do ustalenia nazwiska dena­
ta, nie znaleziono. Niektóre szcze­
góły ubrania i wyrażenie znalazlek,. 
zamiast znalazłem, wskazują na to*, 
że zmarły pochodził ze Śląska;.

Znaleziona przy samobójcy kar­
tka, świadczy dobitnie że szukał om 
pieniędzy, a nie znalazłszy ich, ta r­
gnął się z rozpaczy

na swe życie.
Ciekawe jest, że w Żarkach i  o- 

kolicznycih wsiach, krąży od niepa­
m iętnych czasów legenda, jakoby 
podczas najazdu szwedzkiego r oblę­
żenia Częstochowy, oddziały nie­
przyjaciela, które grasowały rów­
nież w okolicy miasta, w  promieni ib 
kilkudziesięciu kilometrów, zako­
pały w błotach w pobliżu Żarek kil­
kanaście antałków złota. *

Tb' też Żarki słyną z tego,, ż® 
przybywają tam różni

poszukiwacze skarbów/.
Denat widocznie: również dowie­

dział się o tej legendzie i to było 
przyczyną jego zguby. Obecnie cho­
dzi o ustalenie nazwiska ofiary zło-; 
tego cielca.

Echa zabójstwa rzadcy majątku Minoga
pow. olkuskiego.

KOMENDANT POSTERUNKU POLICJI SKAZANY NA
ZIEN1A.

3 MIES. WIĘ-

Po. całodziennej rozpraw ie, wczoraj 
o, godz. 1-saej w nocy zapadł w sądzie 
okręgowym  w Sosnowcu w yrok w sp ra ­
wie, m ającej, ścisły związek, ze sp raw ą 
sensacyjnego, zabójstwa l zailey m.ijąt. 
ku Minoga w pow. olkuskim, ś- p. Ka­
zim ierza Steeieekiego

P od  zarzutem! ciężkiego przew inie­
n ia  stan ą ł b, kom endant posterunku 
p. p. w Skale- pod1 Ojcowem, S tanisław  
Ciochoń, liczący 54 la ta .

O bszerny akt: oskarżen ia  zarzucał 
byłem u komendantowi posterunku, i i  
w czasie, k ied y  prowadzono' śledztwo; w 
celu u jęcia  spraw cy zagadkowego za­
bójstw a, Ciochoń um yślnie u tru d n ia ł 
dochodzenie i u jaw n ia ł zebrane szcze­
góły  podejrzanem u o, dokonanie te j  
zbrodni..

Sensacyjne tło sp raw y , k ry jące  w 
sobie niezgłębioną dotychczas ta jem n i­

cę, następnie rzadko w dziejach k rym i 
nalistyk i spotykane stanow isko komen 
d-anta policji, w którego rejon ie  doko­
nano zbrodni, zwabiło na salę ro zp raw  
licznych słuchaczów, to też sa la  wypeł­
niona była  po brzegi.

Zeznania przesłuchanych k ilk u  dzie 
siątków  świadków, zaw ażyły na szali 
sprawiedliwości, p rzechylając się n a  
niekorzyść byłego st. przodownika.

W ysiłki obrony, k tó ra  tw ierdziła, iż 
oskarżony Ciochoń dostatecznie uka - any  
został w yrokiem  sądu dyscyplinarne­
go, pozbaw iającego Ciochonia zajm o­
wanego stanow iska i p raw  do pobiera­
nia należnej mu em ery tu ry , spełzły na 
niczem.

Ciochoń skazany « ostał na 3 miesią­
ce więzienia,, z zawieszeniem -wykona­
nia kary.

(b)i Pierwsza matura w Zagłębiu. 
W  p ią tek  i wczoraj pod przewodnic­
tw em  naczelnika w ydziału k u ra to riu m  
krakow skiego Jułjusza K ydryńskiego 
odbyły się egzam iny dojrzałości w^gim 
nazjum  żeńskiem .1. Krzymowskiej i  
W. Replińskiej w Będzinie.

Św iadectw a dojrzałości o trzym ały  
ab itu rjen tk i: Bachmińska Jadwiga,
Błażejewiezówna Janina, Dzioboniów- 
na Si elan ją, Dancygierówna Lola, Ję- 
druszkówna Felicja, Laaarówna Anto­
nina. Laskierówna Gustawa, Matyjan- 
ka W ładysława, Mnehinówna Klaudja, 
Ołszenkówna Monika, Poinzówua Hele­
na, Rozenblumówna Halina, Ramusów 
na Honorata, Zarycheianka Amelja, 
Żebrowska Stanisława.

(b) Zabawa majowa w Grudkowi® 
D ziś w les-ie grudkowskim pod Będzi­
nem odbędzie, s ię  zabaw a m ajow a, u- 
rządzona s ta ran iem  św iettiey  w P sa . 
ra«k.

(b)' Kradhież kur. W  nocy z d n ia  19. 
na  20’ bm., z kom órki należącej dó A» 
K ubat, zam. przy  ul. Bieleckiej 79', sk ra  
dzitmo 5 k ur, w artości 25 zł.

Ohydny mord w Świętochłowicach.
^W Y R O D N Y  S Y N  Z A K Ł U Ł  M A T K Ę  NOŻYCZKAM I.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak; teku , uczucie 
strach u; przeczulenie nerwowe, m ig re­
na, niepokój i bezsenność mogą bsrc ła_ 
two usunięte orzv używ aniu n a tu ra l­
nej wody gorzkiej „F ranciszka - Joze­
fa". Żądać w aptekach i drogerjach.

Z Świętochłowic na G-. Śląsku 
donoszą, że w miejscowości tej po­
pełnione zostało, ohydne morder 
stwo, które do żywego poruszyło 
opinję publiczną. Mordu dopuścił 
się 46-letni Roman Kokot na matce 
swej Anastazji-, lat 89,. k tó ra  uprze­
dnio — maltretowana przez syna — 
schroniła się w mury klasztoru świę 
tochłowickiego, w których przeby­
wała od trzech la t.,.

Dnia wczorajszego wyrodny sy- 
nalek przystąpił dó fu rty  klasztor­
nej, domagając się widzenia z mat­
ką. Kiedy dowiedział się,, że matka 
jego poszła w odwiedziny do znajo­
mych przy ulicy Aptecznej, udał się 
na miejsce do państwa Mzyków, a 
zastawszy tam matkę — po bezsku- 
tecznem domaganiu się pieniędzy— 
rzucił się na staruszkę z nożyczkami 
w ręku i zadał jej, około 10 kłui yeh 
ran, z których kilka było śmiertel­
nych. Morderca zadawał swej mat­
ce rany w głowę i piersi.

Po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu Kokot usiłował zbiec, pochwy­
cony jednak został przez policję, 
którą w międzyczasie zawiadomiono 
o mordzie. Mordercę osadzono w a- 
reszcie.

Rozdźwięki między Kokotem a 
m atką nastąpiły na tle wiecznego 
doimagania się pieniędzy, których 
maltretowana przez Kokota m atka 
nie chciała mu dawać.

M ysłowice, ul. Piaskowa 48
powrócił

i przyjmuje od godz. 8  — 12 
i od 2 —6 wiec2r«

tsasiMsasiSfefitaesit

Z DĄBROWY.
PODOFICEROWIE REZERWY  

W DĄBROWIE.
Z arząd kota związku podoficerów raf 

zerw y w  Dąbrow ie zawiadumiav że dn ia  
26 bm., o godz. 10 i pół rano, na  p lacu  ■ 
sem inarjum  nauczy sielskiego m ęskiego 
odbędzie się zbiórka wszystkich człon­
ków  koła,, eęlem wzięcia udziału  w  uro 
czystośeiach urządzonych z. ra c ji świę^ 
ta, Bożego Ciała.

Podoficerów  um undurow anych obo­
w iązuje bezwzględna obecność na  zbiór 
ce.

W  niedzielę,, dnia 29 bm., o godz. 16 
i pół rano, w sali „K uźnicy" odbędzie 
się walne zebranie in fo rm acy jne  człon­
ków koła  związku. Porządek  obrad o- 
bejm uje szereg ważnych sp raw  związ­
kowych,.

N a w stępie zebrania wygłoszony zo 
sianie odczyt, żywo in te resu jący  ogół 
podoficerowi rezerwy.

(,d) Zebranie b. więźniów pofótycz. 
nych. W  dn iu  29 bm., w niedzielę u g; 
lÓ-ej rano, w drug im  term in ie  o godz; 
I i-e j odbędzie, s ię  w alne doroczne ze­
b ran ie  w domu ludow ym  w D ąbrow ie 
Wstęp, za leg itym acjam i. Z arząd  p rosi 
o liczne i punk tualne  przybycie.

(d) Zarząd koła podoficerów rezerwy 
w  Ząbkowicach zaw iadam ia swych 
członków, że- dziś o godz. 10* rano, w Mf  
kału) w łasnym  odbędzie się nadzw y­
czajne w alne zebranie członków koła.

(d) Gościnne w ystępy kieszonkow­
ców'. N a ta rg u  m iejsk im  skradziono z 
kieszeni p. F .  Piw ow arczykow i (ul. Iy k  
Jadw igi' 83) portm onetkę, w k tórej znaj 
dowało się 15 zł. i p. B. O rbanow t (uh 
\® ałew a 5) również ł  k ieszeni 7 zt
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Z Czeladzi.
(c) Likwidacyjne zebranie kom itetu 

pbchodu święta 3-go m aja w Czeladzi.
.Wczoraj odbyło się likwidacyjne ze. 
branie komitetu obchodu święta 3_go. 
inaja w Czeladzi oraz polskiej macie­
rzy szkolnej, na którem zostało złożo­
ne sprawozdanie kasowe z urządzonej 
akademji, kwesty ulicznej i sprzedaży 
nalepek. Z kwesty ulicznej zebrar.o 218 
zł., ze sprzedaży nalepek 374 zł., z list 
ofiar 63 zł., czysty zysk z akadem ji 2 
zł. Razem na rzecz P. M S. zebrano 
594 zł. Z kwoty tej połowa pieniędzy 
przesłana bidzie głównemu zarządowi 
PMS. w Warszawie, pozostałe pienią­
dze postanowiono przeznaczyć na za­
kup nowych książek dla bibljoieki P. 
M. S. w Czeladzi.

Zlot harcerzy hufca kieleckiego.

 -000-------

Z ZAWIERCIA.
(z) Pierwsza kom uuja św. W czoraj 

rano w kościele parafialnym  przystą­
piło poraź pierwszy do kom unji św. 280 
dzieci, w tern 150 chłopców i 130 dziew- 
;cząt. Po kom unji ks. p ra ła t P r. Z ienta­
ra  z własnej kiesy urządził dla, dzieci 
śniadanie, na które składało się mleko 
i słodkie pieczywo. W nadchodzącą 
środą przystąpi do pierwszej1 św. komu 
n ji  druga g rupa dzieci w liczbie około 
300.

(z) Znowu ofiara oszukańczej gry  
w 3 karty . Onegdaj zgłosił się do ko- 
m isarja tu  mieszkaniec wsi Niegowoni- 
ee, W incenty Siodłak, składając zamel 
dowanie, że wciągnięty do mieszkania 
Stanisław a Leksą (ul. Krucza) został 
tam  w oszukańczej grze w 3 k arty  o- 
g rany  na sumą 75 zł. J a k  widać, pomi­
mo wielokrotnych notatek w prasie, w 
dalszym ciągu nie brak  naiwnych.

(z) Nieostrożny woźnica. W czoraj 
wpadła pod furgon 10-letnia M arja  Lu 
boń, doznając licznych obrażeń. Nieo­
strożnym  woźnicą zająła się policja, 
poturbowaną zaś Luboniówną odesłano 
na kuracją do szpitala.

(z) Oseust na gościnnych występach 
w Zawierciu. ^Onegdaj policja areszto­
wała mieszkańca Częstochowy n ie ja­
kiego S tanisław a Woncława (Bociania 
29), którego przychwycono na upra­
w ianiu oszukańczej g ry  w 3 karty .

(z) N ieudana Kradzież. Ubiegłej 
nocy do m agazynu spółdzielni rolniczo- 
handlowej „Rolnik", obok ram py kole­
jowej, w łam ali sią jacyś niewyk.-yci 
złodzieje i widocznie spłoszeni, zbiegli, 
nic nie zabrawszy.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin": 
-.Z dnia ną dzień" potążny film  polski.

Z OLKUSZA.
(ol) Zlot S. M. P. w Ojcowie. W dniu 

2 lipca br. w Ojcowie odbędzie sią zlot 
młodzieżowy S. M. P. z powiatu olku­
skiego. Celem omówienia różnych 
spraw  dotyczących zlotu, bawił obec­
nie w Okuszu i Ojcwoie gen. sekretarz 
S. M. P. ks. Poloska z Kielc.

(ol) Z życia „H ejnału". Przygotow a­
ny na wczoraj koncert towarzystwa 
śpiew. „H ejnał" w Olkuszu, został odło 
żony do dnia 4 czerwca r. b. W alne ze­
branie tego towarzystwa odbędzie się 
12 czerwca, anie 29 bm., jak  było poprze 
dni o naznaczone.

f  Mąż za miljony
(POWIEŚĆ)
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Po kilku minutach przybył nad 
brzeg Sekwany, ocienionej wysokie- 
mi topolami, oparł się o p ień jednej 
z nich i udając, że p rzypatru je  się 
rybakom łowiącym ryby, czekał na 
dziewczynkę z oberży i rozglądał się 
w miejscowości.

Nareszcie po upływie pół godzi­
ny córka oberżysty z koszykiem w 
ręku pokazała się na drodze. Szła 
powoli, zatrzym ując się często i 
przypatrując się motylom i ptakom. 
Gdy podeszła do Juljusza, spojrzała 
pań i uśmiechnęła się jak  do zna­
jomego. O sto kroków dalej zatrzy­
mała się przed bramą ogrodu, wspię 
ta się na palce nóg, by dosięgnąć gu­
ńka od dzwonka i pociągnęła g o k u  
Bobie. W kilka m inut Ju ljusz  spo- 
itrzegł młodą kobietę, idącą, ku bra­
mie i poznał ją  odrazu, była to bo­
wiem Anusia, którą już widział 
w Wenecji.

— A  więc tu ta j mieszka... — 
rzekł do siebie.

Anusia i dziewczynka weszły do 
»grodu.

W tedy Ju ljusz odszedł od drze­

W czasie ubiegłych Zielonych Świąt 
tek, na Stokowej górze w lesie B ruśnia 
za Karczówką (obok Kielc), odbył się 
zlot harcerzy hufca kieleckiego.

Już w dniu 14 m aja  b. r. poszczegól­
ne drużyny harcerskie oddzielnemi dro 
gami, przez losowanie wybranemi, o 
godz. 3.30 popoł. wymaszerowały z Kielo, 
zdążając na miejsce zlotu.

O godz 4.30 już wszystkie drużyny 
wraz z taboram i były na miejscu, przy 
stąpując odrazu do ustaw ienia namio­
tów i urządzenia całego obozu. P raca 
szła intensywnie tak, że wkrótce wszy­
stko było ukończone (w drodze konku­
rencji między drużynami), a o godzinie 
9 wieczorem w obozie zapanowała wzo­
rowa, cisza; zmęczeni bowiem pracą bar 
cerze zapadli w głęboki son i tylko co 
pewien czas w arty  poszczególnych dru­
żyn poruszały sią bezszelestnie i zmnie- 
n iały  sią, wym awiając wzajem harcer­
skie „czuwaj".

Następnego dnia pogoda również by­
ła piękna. O godz. 8.30 po śniadaniu, 
sporządzonem w kuchniach polowych, 
harcerze razem udali sią na mszą św. 
do Białogona. Po mszy ks. proboszcz 
gorąeemi słowami zachęcił harcerzy, 
jako przyszłych obrońców Ojczyzny, do 
w ytrw ania w walce z życiem i do walki
0 dobro całego narodu polskiego. Z ko­
ścioła harcerze wrócili do obozu, spę­
dzając cały dzień na świeżem powie­
trzu, smacznie konsum ując strawę, 
przyrządzoną przez kucharzy-harcerzy. 
Wieczorem tegoż dnia rozpalono ogni­
sko, wokół którego rozsiedli się harce­
rze, popisując się swemi produkcjam i
1 zdrowym humorem, za co byli hojnie 
nagradzani oklaskami zaproszonych 
gości. P rzy  ognisku odbyło się również

przyrzeczenie najmłodszych harcerzy. 
Po 'ukończeniu tej rew ji harcerskiej i 
rozejściu się gości, znów w obozie za­
panow ała cisza.

N azajutrz tj. dnia 16 bm. po śniada­
niu, odbyły się zawody sportowe sen­
iorów  i junjorów  o charakterze pięcio 
bojA, które jednak całkowicie przepro­
wadzone nie "zostały, a w których miej 
sca otrzym ali: pięciobój senjorów: I-e 
miejsce drużyna Il-a, przy gimn. M. 
Reja, w osobie d ra Stanisława Salwy, 
Il-e  m. drużyna Ill-a , przy szkole pow. 
im. St. Staszica, w osobie dha M arjan 
Sobczyka, IH-e m. drużyna I-a przez 
gimn. J . Śniadeckiego, w osobie dha 
Jan a  Dzwonka,.

Pięciobój junjorów : I-e m. drużyna 
im. D. Czachowskiego. przy gimn J. 
Śniadeckiego w osobie dha Szczepań­
skiego Stanisława, Il-e m. drużyna "y. 
im. H. Dąbrowskiego, przy gimn. M. Re- 
naucz. męskiem w osobie dha Lewiń­
skiego Jerzego i I I I  m. drużyna Il-a, 
im. H. Dąbrowskiego, przy gimn. Mi Re 
ja. Po odbyciu zawodów znać było w 
obozie jakby większy ruch, aż wreszcie 
po obiedzie komendant zlotu druh Ed­
ward Wołoszyn ph. zakomunikował 
drużynowym o czasie odmarszu do 
Kielc, gdzie obóz zostanie rozwiązany. 
Zgodnie z tern o godz. 5.15 po uprząt­
nięciu i oczyszczeniu całego terenu, na 
którym drużyny obozowały, harcerze 
drużynam i wymaszerowali w zwartych 
szeregach, opuszczając przepiękną po­
lankę leśną, w kraczając do Kielc ze 
śpiewem na ustach, opaleni i weseli, 
gdzie na placu szkoły pow. im. Staszica 
przy komendzie hufca harcerzy, po 
przemówieniu dha komendanta hufca, 
nastąpiło ostateczne rozwiązanie zlotu.

ZE SPORTU.
MISTRZOSTWA KL. C. ZAGŁĘBIA

d ą b r o w s k i e g o .
Dziś odbędzie się dalsza ser ja  spot­

kań o mistrzostwo kl. C. Zagłębia Dą­
browskiego.

W  grupie sosnowieckiej odbędą się 
następujące spotkania: S. P. M. (Po­
rąbka) — Płomień, Sam son — S. M. P. 
(Sosnowiec) — Gwiatzda, Strzelec — 
Czarni.

W  podgrupie będzińsko - dąbrow­
skiej spotkają się następujące druży­
ny: Cyklon — Nad Brynieą, Przemsza 
— K raft, Ju trzn ia  — Jaworznik, Sa­
tu rn  — Makabi, Gwiazda — Bąbrbwian- 
ka.

— O Q O —
O MISTRZOSTWO KL. „B“.

Dziś o mistrzostwo kl. „B“ Zagłębia 
Dąbrowskiego walczyć będzie w Dąbro 
wie „A rja“ z „Dąbrową" i w Grodźcu 
„Solvay" « „Samsonem" (Modrzejów).

w a i k ry jąc się po za gałęziami ży­
wego zielonego płotu, oddzielające­
go wille od drogi, poszedł w kierun­
ku, w którym udała się dziewczyn­
ka. Przez k ra ty  spostrzegł w końcu 
alei domek szwajcarski, którego 
wszystkie okna były otwarte. Na­
przeciw samej bramy poza rozwar- 
temi oszklonemi drzwiami, wiodące- 
mi do pokoju stołowego, siedziała 
Henryka, a przy niej stała piastun­
ka z dziecięciem na ręku.

Przez kilka sekund w patryw ał 
się w ten obraz, poczem nagle od­
szedł i o kilkanaście kroków dalej 
ukrył się w gąszczu krzewów. B ra­
m a rozwarła się znowu i Anusia 
wypuściła dziewczynkę, k tóra z pu­
stym koszykiem zawróciła ku do­
mowi.

— Teraz, gdy już znam dom — 
myślał Ju ljusz — pozostaje mi ty l­
ko dowiedzieć się, gdzie sypia mam- 
ka, gdyż zapewne i na noc nie roz­
staje się z dzieckiem... Wedrzeć się 
do domu łatwo... ale nie powinienem 
tu dłużej bawić... należy wracać...

Pomimo pośpiechu, z jakim  Ga- 
bri pragnęła dostać się do Seine- 
Po,rt, gdzie spodziewała się znaleźć 
Ju ljusza rannego lub zmarłego, przy 
była ona na dworzec lyoński w sa­
mej chwili odejścia pociągu.

Zła i dręczona niepokojem, po­
stanowiła ezekaJ na pociąg nastęry-

MECZ SZACHOWY BIELSKO — 
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Dziś odbędzie się w ogródku restau­
racji „Locarno" mecz szachowy mię­
dzy reprezentacją Zagłębia Dąbrowskie 
go a bielskim klubem szachowym. Po­
czątek zawodów o godz. 3.15 popołudniu. 
Zagłębie Dąbrowskie reprezentują pp.: 
prof. Zawadzki, Adolf Jasny, inż. B in­
der, W arman, areh. Krawczyk i dr. 
Grodziński. Drużyna bielska wystąpi w 
składzie pp.: Krysta, inż. Teichman, inż. 
Fussganger, Janosz, K arfio l i dr. K lar. 
Spotkanie to, między 2-ma zespołami, 
ubiegającemi się o mistrzostwo Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego, może zadecy­
dować o losach puharu  srebrnego, u- 
fundowanego przez ioag istrat m iasta 
Królewskiej Huty.

ny, odchodzący za dwie godziny.
W tym  samym czasie Ju ljusz de 

Lucenay posłuszny rozkazowi, o trzy 
manemu dnia poprzedniego, wcho­
dził do pałacyku przy ulicy Faisan- 
derie.

— Czy panna M agdalena Gallier 
w  domu? — zapytał lokaja.

— Pani czeka na pana drabiego 
— odrzekł służący, rzuciwszy oldcm 
na kartę podaną przez Juljusza. — 
Raczy pan hrabia wejść do-salonu, 
ja  tymczasem zawiadomię panią.

Lucenay wszedł do salonu. Mi­
mo gorąca przejmowało go zimno, 
dreszcz wstrząsał calem jego ciałem. 
Uczyni! wysiłek, by zapanować nad 
wzruszeniem.

—Nie powinien iem w chwili 
walki tak upadać na duchu -— mó­
wił do siebie. — "Należy zebrać cała 
energję... Cóż mię zresztą obchodzą 
warunki, jakie chce mi ona narzu­
cić? Mogę bez wahania zgodzić się 
na wszystko, nie będę przecież do­
trzymywał, skoro o losie je j już po­
stanowiłem!

Podniósł głowę do góry i ocze­
kiwał.

Po kilku chwilach otworzyły się 
drzwi i weszła Magdalena. Czarny 
strój podnosił jeszcze więcej bladość 
je j tw arzy

Ju ljusz  skłonił się w milczeniu. 
— Więc przybyłeś pan — rzekli*

Nr- 139.

SAMOOBRONA przed skutkam i ni» 
racjonalnego odżywiania się! Przy czę 
stem spożywaniu mięsa, które w obec­
nym kryzysie jest stosunkowo najtań­
szym artykułem  spożywczym, orga­
nizm większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym, podlega stopniowemu sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia sią 
w ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substaucyj. 
Wynikiem tego są choroby: nerek, p<j_ 
cherza, wątroby, wadliwej przemiany 
m aterji, bóle artretyczne i podagrycz- 
ne wzdęcie brzucha, odbijanie się i 
skłonność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania się można uniknąć 
tych tak przykrych, a często i przewle­
kłych dolegliwości, stosując napóh przy 
rządzony z ziół „Diurol" Gąseckiego 
(oryginalne). Zioła „Diurol" Cąscckie- 
go usuw ają wszelkie szkodliwe substan 
cje, wytworzone w naszym organizmie.

Zioła „Diurol" Gąseckiego zapobie­
gają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak  również przyśpieszają 
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „Diurol" Gą_ 
seckiego jest smaczny, a nawet używa­
ny stale zamiast herbaty jest czynni­
kiem niezastąpionym, zapobiegającym 
samozatrueiu organizmu, — jest samo­
obroną.

Jeśli zaniedbałeś chorobę, broń się. 
Nigdy nie jest zapóźno jeżeli pić bę̂  
dziesz zioła „Diurol" Gąseckiego.

Sposób użycia na opakowaniu. Ory 
ginalne zioła „Diurol" Gąseckiego (a 
Kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne. Reg. Min. Spr. Wewn. N r 1486

(ol) Z powiatowego komitetu L. O.
P- P. W dniu przedwczorajszym odby­
ło się w Olkuszu pod przewodnictwem 
starosty Slamirowskiego zebranie po­
wiatowego kom itetu LOPP , na którem 
omówiono sprawę „Tygodnia lotnicze­
go" w czasie od 5 do 14 6. br w całym 
powiecie. Postanowiono w kwestji tej 
wydać specjalny okólnik do wszyskich 
kół w powiecie i pobudzić je do wy-, 
datnej pracy w tym kierunku. Na iu_ 
struktora O. P. G. na powiat olkuski 
zaangażowano p. Jerzego Kondka. Do 
prezydjum kom itetu wybrano pp.: sta­
rostę Stamirowskiego (prezes), E. Trzna 
dla (wiceprezes), prof. Brodera (sekre­
tarz) i Z. Okrajniowa (skarbnik). O- 
prócz tego w skład zarządu wchodzą 
pp.: inspektor szkolny Niżyński i ko­
m isarz policji państw. Hein.

(ol Cyganka z pod Łodzi na wystę­
pach w Olkuszu. Podczas onegdaj siego 
ta rg u  jedna z cyganek, bez większej że 
nady zaczęła się „przymilać" do pew­
nego chłoTjka z Sułoszowej, niejakiego 
B artłom ieja Gałki. Zwróciło to uwa­
gę oczy wiście sąsiada Gałki, który s 
iron ją  podkreślił, że umizgi ładnej cy­
ganki mogą się odbić na kieszeni są­
siada. Gałka mimowoli sięgnął do kie­
szeni i z przerażeniem skonstatował 
brak około 27 zł. Teraz role się zmieni­
ły nieco, chłopek u ją ł za rękę cygankę 
i zaprowadził na posterunek.

W drodze cyganka pieniądze gdzieś 
ukryła, gdyż nic przy niej nie znalezio 
no. Ponieważ znalazł się świadek, któ 
ry  zaobserwował kradzież, cygankę 
zatrzymano. Jest to Żofja Paczkowska 
z Rudy Pabja.niekiej pod Łodzią.

głosem stłumionym — dziwi mię to. 
— Dlaczego? Alboż nie żądałaś 

pani tego?
—- Rzeczywiście... zdziwienie 

moje jest niedorzeczne... Zawsze je­
steś pan tym  samym... zawsze łą­
czysz w sobie bezczelność z tchórzo­
stwem! Po tern co zaszło wczoraj, 
każdy inny na miejscu pańskiem, 
powróciwszy do domu, odebrałby 
sobie życie...

H rabia obruszył się, lecz Magda­
lena ciągnęła dalej tonem morder­
czej pogardy.

—- Powinnam była znać pana 
dostatecznie, aby być pewną, że nie 
zdobędziesz się na odwagę i nie przy 
będziesz... Z tern wszystkiem przy­
szedłeś pan...

— Przyszedłem dowiedzieć się, 
czego pani żądasz odemnie...

—  I  ażeby spełnić moje żądania, 
wszak praw da? Tak, jakkolwiek 
mogą być one hańbiące, spełnisz je 
pan!... Zgodzisz się pan raczej na 
nie, aniżeli na ławę oskarżonych, 
gdyż nie masz odwagi umrzeć!

Lucenay przeciągnął ręką po 
wilgotnem czole.

c. ćL n.
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Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i K am ieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8. — TeSafon 12-48,
 — —  WYKONYWA:   --------

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kainic-ni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t 1 schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe. postumenty z krzyżami Że­
laznem! i t. p. — Wykonanie solidne 

i  dogodne warunki płatności.

matki 3
Ż ą d a jc ie  w  apt*  
kach  i sk ład , apt 
h y g jen iczn . przy  
syp k i d la  d z iec i

„Puder Dzidzi"
(z kogufkism)

utrzym ującej c ia ­
ło  d z ieck a  w  zdro  

w iu  i czy sto śc i.

WŁOSOW 74?*"
—  ły s isn ie  u s u w a  —  

„ S s a n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA* 
I „ N y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają  ap tek i, sk ła d y  ap teczn e

PEŁNY BIUST
kształtne łydki, piękne -jnr». 
kształty zapewnia Paniom  
w każdym wieku polecane <sę|
przez lekarzy „Ideał Mix- jTa
ture“. Doprowadza szybko y  'Xi, 
do rozkwitu niedorozwi- A  l  \  
nięty chudy biust. Liczne f  A V  
pisma dziękczynne dono. !L 
szą nam, iż już po 4 ty . H U B sjB y  
godniowem używaniu u- i 
jawnia się wzmocnienia I 
zaokrąglenie. Chude szy • 
je przybierają zachwycająco miękkie 
linje. Znikają wystające kości- Szczu­
płe łydki wzm acniają się. Gwarancjal 
Zwracamy pieniądze, jeżeli nie odnie­
sie skutku. Cena zł. 1.80, komplet ku­

racyjny zł. 2.
Dr. NIC. KEM ENY, Cieszyn L Skrzyn­

ka pocztowa 126,‘37. Polska.

ZAW IADOM IENIE.

Z dniem 15 maja został otwarty

Zakład Pogrzebowy
KAZIMIERZA ROKICKIEGO  

Pogoń, ul. Marjacka Nr. 7
vis a vis kościoła.

Posiada stale na składzie duży 
wybór solidnie wykonanych tru­
mien, wieńce w różnych kolorach 
i gatunkach, dekoracja pokojowa, 
karawan do wynajęcia.

— Ceny bardzo niskie. —

Chcesz użyć dobrej kąpieli
N ie opuść żadnej niedzieli 
I  do MACZEK podążaj 
W czystą wodę się pogrążaj 
Z wody na piasek, z piasku _ do wody 
Znajdziesz tam przy tein różne wygody.

DOJAZD KOLEJĄ DO MACZEK LUB SZCZAKOWEJ DROGĄ 
MACZEK I PRZEZ PLAC P. SIERONIOWEJ.

DO

Od czwartku 19 do 22 maja włącznie 
SPIESZCIE DO K IN A  „PAŁACE" gdyż tylko 4 dni demon­

strowany będzie przebojowy film  p. t.

Liljanka chce się rozwieść...
W roli głównej:

L1LJANA H ARVEY i HENRY GARAT

Dziś

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

wielki podwójny program!

DOUGLAS FA IR BA N K S i MARY PICKFORD w obrazie
„Poskromienie Złośnicy"

W edług komedji Szekspira.
IŁ . . .

Polski salonowo - sensacyjny film
r,Rycerze Mroku"

W rolach głównych: gwiazda ekranów czeskich BRONISŁA­
W A  M V IA  LECH OWRON, IRENA KRASNA 1 PAW EŁ  
ł OWERŁO.

NIEBYW AŁA OKAZJA!
Dla przekonania wysyłam y niżej podane komplety które są niezbędne 

dla każdego domu. BO mtr. tylko 15 zł. wysyłam y: 10 mtr. plotna kremowego 
nad aia^ eo  sie na bieliznę wszelk'ego rodzaju, 10 mtr. osfordu w różne pasecz- 

t a  s  na koszule i kalesony m ęskie w dobrym gat, 10 mtr. ręczmko- 
™ e-at Tvlko za 15 zł. 50 gr. wysyłam y: 1 ubranie męskie cajgowe

g a b l r d w ^ b r ^ n g a t  t ?  marynarkę i spodnie, 3 i pół mtr. Tweed u prze­
tkany jedwabiem na elegancką suknię damską we wszystkich kolorach w 

1 koszule męską w dobrym gat., 1 koszulę damską dzienną ko- 
fo ro w r  lub *1 dobrego “ iałego płótna h a ft, 1 para kalesonów męskich w 
dobrem g a t, 3 ręczniki waflowe w dobrym gat. Do powyższych kompletów 
doliczam ! 2 50 gr. tyk  opakowania i opłaty poczd. Uwaga: W ysyłam y 1 u- 
S n i e ^ f e s k i e  kamgar. wcł. z odpowiedniemi dodatkami w dobrym gat. tyl-

Ł°» . ' J E
„w ar.n tu j.m y. A d r e s c .ć  *

Ostrzeżenie.
Chcąe nabyć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi- 
aalnych opakowaniach Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin'* zwracajcie uw agę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

r
APT£

UsoDy, Ula Których p rzyjm ow an ie  
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą. używać proszek „KOGUTEK* „MI­
GRENO - NERVQSTN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
ludelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek „Kogutek - M igreno - Nervo- 

sin" w oryg.nalnem  opakowaniu Gą- 
seekiego.

A jednak u nas najtaniej!!! N im  kupisz  
porów naj ceny!!

DARMO STRASZAK DZ. SYST. BROWNING * U. P. 2341. 5«0 NABOI
strzelający z naboi (bez zezwolenia po­
licji) otrzyma każdy bezpłatnie kto za.

6 S U  mówi u nas zegarek szwajcarski ze 
złota francuskiego niezem me różnią.

* cy się od prawdziwego złota 18 karat.
Z f  .  syst. „Anker" tyko za 8.66 zł. (zam. 60) 

z 10-letnią gwarancją wyr- do mrnuty 
i  wiecznem szkłem 2 sztuki ,12 9-1 — lep­

szy gat. 7.82 — 11, ze świecącym eyferbl. 
i wskaż. 8.48 — 9.93; a la 8 dniowy z widocznym mechamz- 

,ie4, mem 1096 — 12 — 16 extra płaski na kamieniach fant. 15 —
2 0  25; kryty z 3-ma kopertami („Reinontoir") 14.74 — 16.86

flle A JĘm' 20   30 — na rękę damski, lub męski 13.24 — 17.36 — 25—30
łw P ®  Dewizki ze złota francuskiego wg. wzorów K. J. 2.22 — 3.33 

» * \ /  W$Ęj — 5.55. Zegarki światowej marki ,Cyma“ 30—35 — 55—65. Wy- 
JliJ lj syłam y pocztą za zaliczeniem. Za koszta przesyłki płaci ku­

la  Duiacv. Bez ryzyka. W razie niespodobania zwracamy pie.
M M  niądze. Budziki stołowe 9 45 — 11.45 — 14.50. — Uwaga! Do 

każdego zegarka dodajemy straszak, jako premję. Taka 
\2i£w  okazja zdarza się tylko raz w życiu!!! A więc wszyscy adre. "ĘSg? sują: Szwajcarskie Źródło Zegarków, Warszawa, Warecka od.

12. Skrzynka pocz. 592.

pi
M

Ogłoszenie.
W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu dokonano następu 
jąeych wpisów:

Dnia 18 marca 1932 r.
B, 574 „Przemyśl Budowlany Z»«ie-

Nle czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono
profilaktyczne.

PIESI
plam y, liszaje  usuw a b ez­

w zg lęd n ie  w  krótkim
czasie

bin Dąbrowskiego" — spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością** z siedzibą w 
Sosnowcu, ul. Browarna. Spółka ma na 
celu wykonywanie wszelkich robót bu­
dowlanych, budowli przemysłowych, bu 
dowli podziemnych i nadziemnnych, be­
tonowych 1 żelazo - betonowych, budo­
w y dróg i kolei, opracowywanie pro-

ANIDA
KREM

n adając  cerze wygląd młodociany.

jektów i  rysunków, nabywanie i sprze. 
daż parcel budowlanych, działalność 
rozpoczęła dnia 10 marea 1932 r. Kapi­
tał zakładowy wynosi 19.000 zŁ, podzie­
lonych na 20 udziałów po 500 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki gotówką. — 
Zarząd interesami spółki należy do Wła 
dystawa Szwemina, który ma prawo sa­
modzielnie reprezentować spółkę przed 
wszelkiemi władzami, instytucjami, oso 
bami i sądami. Weksle, czeki, przekazy, 
indosy, umowy handlowa prokury i peł 
nomocnictwa — podpisu>- pod pieczę­
cią firm y sam W ładysław Szwemin, o- 
raz wykonuje wszelkie im ;; czynności, 
związane z prowadzeniem spółki. —*~ 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Akt spółki zeznany został przód 
zast. not. Raykowskiego w Sosnowcu, 
dnia 10 marca 1932 r. za N. Rep. 385 — 
na czas nieograniczony.

Dnia 21 marea 1922 r.
B. 575. „Skład materjałów aptecz­

nych i farb „Unitas** — spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością" z siedzibą 
w Zawierciu, uL Marszałkowska Nr. 2. 
Działalność swą spółka rozpoczęła dnia 
1 stycznia 1932 r. K apitał zakładowy wy 
nosi zł. 4000.—, podzielonych _ na 190 u- 
działów po 40 zł. każdy, wniesiony^ do 
kasy spółki gotówką. Zarządcą spółki 
jest Dawid Rotensztajn. Wszelkie do­
kumenty, stwierdzające zobowiązania 
spółki, a między innemi weksle, czoki 
przekazy pieniężne, pełnomocnictwa, 
wymagają dla swej ważności podpisów 
przynajmniej dwuch spólników, tj. Da­
wida Rotensztajna, B iny Berman ł 
Chawy Zylberman pod stemplem fir­
mowym. Korespondencję zwykłą, nie 
zawierającą żadnych zobowiązań dla 
spółki, zastępowanie spółki webeo 
władz i  urzędów, odbieranie zwykłej 
poleconej i pieniężnej korespondencji i 
przekazów, tudzież przesyłek, bagażów, 
ładunków kolejowych i pocztowych mo­
że być uskuteczniane i podpisywane 
przez każdego spólnika. Spółka z ogra, 
niezoną odpowiedzialnością. Akt spół­
ki zeznany został przed not. P. Kuchtą 
w Zawierciu, dnia 29 grudnia 1931 ro­
ku za N. Rep. 774 — na czas nieograni­
czony.

ZMIANY W DZI \T.E B.
Dnia 19 sierpnia 19.31 r.

B. 459. „Zakłady Przemysłowo - Bu­
dowlane „Dźwignia"^ Spółka Akcyjna* 
w Sosnowcu. K apitał zakładowy po 
przerachowaniu wynosi 290.000.— zło­
tych i dzieli się na 4.000 akcji po 50 zŁ 
nominalnej wartości każda.

D nia 18 lutego 1932 r.
B. 77. „Tramwaje Elektryczne w Za_ 

głębiu Dąbrowskiem, Spółka Akcyjna" 
w Sosnowcu. Celem spółki jest budewa 
i eksploatacja międzymiastowych kolei 
elektrycznych z Dąbrowy przez Będzi* 
do Sosnowca i z Będzina do Czeladzi, o- 
raz innych przedsiębiorstw komunika­
cyjnych na podstawie koncesyj lub ze­
zwoleń, które spółka otrzyma od wła­
ściwych władz. Zarząd stanowią; Paweł 
Nestrypke i Janusz Regulski. Zobowią­
zania w imieniu spółki jak akcepty, peł­
nomocnictwa, umowy, akty hipoteczne 
i notarjalne podpisuję dwuch członków 
zarządu i jeden prokurent. Podpisywa. 
nie bieżącej korespondencji, czeków, ży- 
rowanie weksli, może być uskutecznia­
ne również i przez dwuch prokurentów. 
Statut spółki uzgodniony z przepisany 
prawa o spółkach akcyjnych (Dz. Ust. 
39/28 poz. 383) zatwierdzony przez Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skar­
bu, opublikowany został w N. 298 Mo­
nitora Polskiego z dnia 29 grudnia 
1931 r. c. a. n.
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Nowy rozkład jazdy
pociągów osobowych

obowiązujący od dnia  22 m aja  1982 r.
Odchodzą z Sosnowca lo:

W arszaw y: 0.46 (P), 8 08 (P), 11.19, 18.60 
'  (P) 21.49.
Częstochowy: 5.20, 14.35, 1C.54, 19.40* 
Zawiercia: 6.50
Ząbkowic: 0.54, 1.25, 7.30, S.3S, 11.04, 12.50, 

15.21, 16.18,* 18.22, 2116 (połączenie 
z Łodzią).

Strzem ieszyc: 23.49
Kielc i D ęblina: 3.39, 9.17, 13 55 (przez 

Strzem ieszyce).
Miechowa: 6.20 (od 22.5 — 31.8 codzien. 

nie, następne ty lko  w dnie robocze), 
18.01.

Maczek: 13.30,* 14.40 (przez K azim ierz) 
Szczakowy: 9.51.* 17.21.* 20.10.
K atow ic: 0.20, 1.06, 3.06 (P), 4.37, 5.02, 

6.02, 6.42. 7.15, 7.39, 8.04, 8.44. 9.25
10.05, 10.46. 11.17, 12.14 (P), 12.23, 14.26,
14.58, 15.31, 16.24, 17.10, 17.33, 18.36,
19.03, 20.02. 20.34, 21.02, 21.23 (P), 22.17, 
22 51 23 37.

K azim ierza: 5.55, 9.09. 14.10. 17.48, 21.51.
Przychodzą do Sosnowca z: 

W arszaw y: 3.05 (P), 4.57, 1213 (P), 17.03, 
21.22 (P).

Częstochowy: 0.15, 10.91,*. 1318, 39.58,
22.14.

Zaw iercia: 9.20.
Ząbkowic: 6.01, 7.07, 8.01,* 10.40, 14.21,*

16.58, 18.30, 21.00.* 22.45.
Strzem ieszyc: 4.35, 6.39*
Z K ielc i D ęblina: 0.58, .11.58, 14.55, 18.57 
M aczek: 15.58 (przez K azim ierz) 
Szczakowy: 15,26* 17.27,* 20.31, 27.34. 
M iechowa: 8.41 (od 22.5. do 31.8 codzien­

nie v/ dnie robocze).
K atow ic: 0.45 (P). 0.52. 3.30. 5.17, 5.45, 

6.16, 6.47, 7.24. 8.07 (P). 8 36, 9.13, 9.20
9.46, 10.31* 11.00. 11.40 12 44, 13.28,
13.52, 14.31, 15.16, 1612. 16.51. 17.18,
17.55. 18.18, 18.49 (P), 19 36, 20.07, 21.11
21.46, 22.26, 23.40.

K azim ierza: 7.33, 11,30, 16.58. 20.12, 23.20. 
x) k u rsu ją  ty lko  w dnie robocze. —

POSADY i PR A C E

v -' Ł1FIK O W A N A  p ie lęg n iark a
i dyplom ow ana akuszerka z p ra k ty k ą  
szp ita lną  i p ry w atn ą  poszukuje p racy  
ff m iejscu lub  na w yjazd. Łaskaw e o- 
fe rty  adm . „E xpresu" pod „P ie leg m ar. 
ra  . _________________________________
PO TR ZEB A  zdolnych czeladzi szewc- 
kich. Sosnowiec, ul. T abelna 30. 
AKW IZYTORZY dom okrążni na Za­
głębie — Śląsk poszukiw ani. Zgłaszać 
się Sosnowiec, M odrzejow ska 20. Mintz. 
FO TO G RA F - opera to r do zdjęć i re- 
tuszerka klisz, ty lko  siły  pierw szorzęd­
ne, będą przyjęci. Fo to  .  L azar, Sosno­
wiec.
KRA W CZY K ! szuka szycia po dom ach 
znająca roboty  wszelkie wchodzące w 
zakres kraw iectw a. C hętnie na w yjazd. 
P an ie  z daleka, proszę kierow ać do f i l .
ii ,,E xp resu" w Będzinie pod „W szel­
kie". P an ie  w m iejscu zasiągną adres 
l i li i  w Będzinie._________________
P A N IE N K Ę  na  p rak ty k ę  p rzy jm ie  za­
raz k sięg a rn ia  „Polonja" Sosnowiec 
H ale „Rozwoju".________________
PR Z Y JM Ę  inkasentkę (ta) kaucja  690 
złotych. D ąbrow a, L eg jo n 'w  133, Józe. 
fa Zdanów na._________________
ZA RO BEK  100 proc. gazeciarzom  i J a ­
kubom odpustowym . - -  P róbka 50 gr. 
znaczkam i. Sosnowiec, R ysia 1 m. 2, — 
K o p e r c z a k .__________________
NADZW YCZAJ m iła  i sym patyczna 
pan ienka p rzy jm ie kondycję na  m iesią­
ce le tn ie  w m iejscu, ewent. na w yjazd. 
Zgłoszenia „E xpres Z agłębia" K ielce 
d la  „H aliny".
PO TRZEBN Y  sub jek t cukierniczy za_ 
raz, a z m ałym  kapitałem  może być 
udziałowcem . O ferty  do adm in is trac ji
pod „Zdolny sub j ekt". P ilne.________
PO TR ZEB N A  od 24 in a ia  kucharka  do 
stołowni oficerskiej 23 pułku  a r ty le r ji  
lekkiej w Będzinie. Zgłoszenia do za. 
stępcy oficera m ateria łow ego  łącznie z 
w aru n k am i.________
A G EN C I do sprzedaży sklej owych wag 
uchylnych poszukiw ani. W iadomość 
„E xpres Z agłębia" Sosnow'ee.

Uwaga!
M łodego spaw acza poszjku.ię jako 
w spólnika od zaraz. W iadom ość w ad ­
m in is trac ji „E xpresu".
PO TRZEBN A  zdolna sam odzielna p an ­
na do szycia od zaraz. W iadom ość ul. 
W spólna N r. 12-a p a rte r . Sosnowiec.

L O K A L E  H S I l l
LETN ISK O , oddani lokal um eblowa­
ny. Bolesław K oźm iński P odeić ire  —
poczta P o ręba  koło Zawiercia.______
W Y N A JM Ę pokoik um eblowany. So­
snowiec, T abelna 30. _______
DO Wynajęcia, z wszeikiem i w ygodam i
2 lub 3 pokoje z kuchnią. Sosnowiec,
Mazowiecka Ł. 4 m. 1.
L E T N IE  'M IESZK A Ń IA  w ogrodzie po
kó.j — kuchn ia ,< 25 złotych miesięcznie.
Ujejśee, śtaejh Ząbkowice.1 P o in fo rm uje
K ryezkow a.

SK R O M N IE um eblow ane m ieszkanie 
d la jednego lub dwuch panów. W iado-
mość w ad m in is trac ji „E xpresu".______
P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia. —
Staropogońska 8. _____________________
S K L E P  z m ieszkaniem  w ynajm ę zaraz 
125 zł. miesięcznie. Zgłoszenia A nna Fol- 
gowa — Szczakowa.
D W A pokoje z kuchn ią  z w ygodam i o- 
bok dw orca do odstąpienia. W iadom ość
w adm in istrac ji. ________ ________
PO K Ó J, kuchnię, przedpokój odstąpię 
zaraz blisko p rzy stan k u  tram w ajow e­
go przy  O rlej. W iadom ość Sosnowiec,
Szopena 14, M i e l n i k o w a _______ ; '
JE S T  do w ynajęc ia  ja tk a , zbadana 
przez K om isję w najlepszym  punkcie 
w Dańdówce, dom Fogla.
P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie dwuch p a . 
nów — panie. K uźnica 27 m. 2. Nowak. 
BO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Dą- 
brow a, R eym onta  1._____ ______________
BACZNOŚĆ! M ieszkania do w ynajęcia 
koło Ju lju sza . W iadom ość Łusicki. Za- 
wodzie — Porąbka,_________ .
P O K Ó J frontow y zaraz  do oddania. — 
C entrum  Sosnowca, Telefon 11-78. 
P O K Ó J do w ynajęcia. D ąbrow a flórni- 
cza, N arutow icza 34, Ciszek.
PO K Ó J z kuchnią, przedpokojem  do 
w ynajęcia. Sosnowiec, M arjacka  16.

K u pno i sprzedaż.
SPRZED A M  2 m org i pola z łąką p rzy  
szosie. Cena p rzystępna. W iadom ość 
W ojkowice - K ościelne, M arcinków , S ta  
liisław  F a r n i c k i . _______
OGŁOSZENIE. O kazja: K am ienica
dw upiętrow a, nowa, fab ry k a  wód gazo 
wych, lem oniad, dochód roczny 11.000 o- 
prócz fab ryk i, cena 75 000, w pałta  od 
50.000 zł. O gród owocowo - w arzyw ny 
22 m orgi, m iasto  powiatowe, 200 okien, 
c iep larn ie  72.000, w p la ta  50.000. Dom 8 
ubikacji, 4 pokoje wolne, p iękny  ogród, 
5 m in u t od A le ji 18.000 — sprzeda S ta r- 
kiewiez, Częstochowa, Renom a, A leja  21. 
SPR ZED A M  patefon  szafkow y m ało u . 
żyw any. Sosnowiec, ul. K am ienna 12, 
S lusarkow a.__________
3 M ORGI ziem i pszennej w Gąchowi- 
cach pod _ Siew ierzem  do sprzedania.— 
W iadom ość, ul. Z agórska 3. K ołton. 
M OTOCYKL dobry  na ćhodzie sprze 
dam  za 350 złotych. Dziewicza 11. 
H A R M O N JE  stoliczkowe od 200 zł., pe­
dałowe. Ręczne. D w upedałow e od 40 zł. 
sprzedam . Zam ieniam . R eperacja  in ­
strum entów  m uzycznych. Sosnowiec, 
N arutow icza 38.
M L E C Z A R N IĘ - ^  wo.lnem m ieszka­
niem  urządzeniem  i tow arem  sprze­
dam  z powodu w yjazdu. Sosnowiee, K a­
liska 31 .____________
W Y JEŻD ŻA JĄ C  sprzedam  m otocykl 
na chodzie, szafę, 2 łóżka, półtrem o, ze­
gar, stół, k rzesła oraz wózek dzieein- 
ny. D ąbrow a, N arutow icza 62 m. 3. 
M ASZYNĘ do szycia sprzedam  tan io . 
D ąbrow a, Ł ukasińskiego Nr. 16 m. 2. 
PR A C O W N IA  gorsetów  St. C horzel. 
sk iej poleca pasy, biustonosze podług 
najnow szych fasonów paryskich. Sosno
wiec P iłsudskiego  1-1/2.__________ _____
M OTOCYKL m ark i B S. A 590 cm. do 
sprzedania. U lica Chem iczna 12, K u li.
sa Stefan._____________________ _______
S K R Z Y PIE C  k ilka sprzedam , jedne za 
m ienię na  row er w cenie 150 zł. Sosno-
wiec, B ukow a 11. K ajda . _________
SPR ZED A M  sklep spożywczy w śród- 
m ieściu. W iadom ość w ad m in is trac ji.

PRUNEL
dla P P . Szewców posiadam  na składzie 
po bardzo przystępnej cenie. A nton i 
P alucha, Sosnowiec, H ale  Rozwoju,
Sklep Nr. 6 0 . _________ ____________
K A SA  C horych w Sosnowcu sprzeda 
z licy tac ji łom żelazny, stalow y, ) (achy 
opony i dętk i om z gum y  powozowe, 
beczki i m aku la tu rę . L icy tac ja  odbę­
dzie się 24 m a ja  br. o godz 10 ran o  n a
placu przy  ulicy  Sadow ej 6.___________
SPR ZED A M  m aszynę do szycia „Sin­
geru" 75 zł., wózek dziecięcy m ało uży­
w any, row er dam ski, okazja. Jęzo r o-
bok Niwki. Cebrat.____________________
SPR ZED A M  sklep kolonjalno spożyw­
czy. P u n k t pierw szorzędny. T a rg i do­
bre. W iadom ość: Sosnowiec. Żeroniekie-
go 6, K o z e r a . __________________
S K L E P  ko lon ja lny  z tow arem  i m iesz­
kaniem  sprzedam . D obry punkt. Pogoń 
— W iadom ość adm in istrac ja  „E xpresu" 
SPR ZED A M  plac, cena przystępna. So­
snowiec, F e lik sa  P e rlą  25, K ulik.
PL A C  ogrodzony z powoelu w yjazdu 
sprzedam  tanio . W iadom ość P u s ta  32. 
M ASZYNA „Singeru" bębenkowa dam 
ska w dobrym  stan ie  do sprzedania  
bardzo tanio. W iadom ość u dozorcy 
od godz. 8 — 3. M ościckiego 19. 
SPRZED A M , w ydzierżaw ię lub w ynaj 
mę dom o 3.ch ub ikacjach  w ygodnych, 
1 i pół m orgi pola, ogródek, chlew; przy 
pastw isku , obok stacji kolejow ej S ław ­
ków, nadające  się na letnisko, Bród, o- 
bok s tac ji. S ławków. Ju rczyk . 
T O K A R K Ę  kąp ię  m et rów kę w dobrym  
stan ie  lekkiego ty p u  możliwie najnow ­
szej konstrukcji. C hrzanów  poste - re­
s ta n te  bod „Tokarka".

S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
sprzedam  tanio , z powodu zm iany in- 
teresu. W iadom ość „E xpres" Dąbrowa. 
P A N O W IE  pszczelarze mam  do sprze­
dana sztuczną węzę. Ząbkowice, K lim -
czyk, dom Gaika. ___________________
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  do 
sprzedania  w dobrym  punkcie. W iado-
mość „E xpres" D ąbrow a.  _
DUŻY w ybór gotow ych pasów n ad a ją , 
ee k sz ta łtn ą  m odną lin ję  i lecznicze. 
N ajnow sze fasony  gorselettów  i b iusto . 
noszy. Ceny zniżone. „R ozalja" Sosno­
wiec, D ęblińska 11._____

Skrzypce
m andoliny, g ita ry , m androle, fu te ra ły  
n a jta n ie j w księgarn i „P elon ja" Sos­
nowiec H ale  „Rozwoju".

WAPNO
palone, grube, l-m a g a tunku  o wyso­
kiej w ydajności polecają: W apienn ik i 
„B rynica" w Czeladzi, telefon 20.
P IE C  w apienny Józefa  Palusińsk iego  
w Sosnowcu — Środula, P ru sa  8, pole. 
ca z dostaw ą i  na m iejscu znane ze 
swej dobroci w apno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i w apno gaszone. Ceny kon- 
kurencyjne. _________________
M OTOCYKL od 500 cm.8 w dobrym  s ta . 
nie kupię możliwie z przyezepką. Głu- 
chowski, Sosnowiec, P iłsudskiego  12. 
SPRZED A M  dom nowy dwuch fron to ­
w y 1-piętrow y n a  treg raeh , 9 ub ikacji 
ze sklepem. Sosnowiec, ul. W ysp iań . 
skiego 25, Środula. W iadom ość u go­
spodarza^_____________
SPR ZED A M  kredensik. łóżko m etalo- 
we, a p a ra t fry z je rsk i. Sosnowiec, Lwów
ska blok 4 m. 63._____ __________
N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA  W przepięk­
nej okolicy pow iatu  Zaw lerekiego w 
pobliżu ru in  staroży tnych  zamków i  w 
bliskości szosy je s t do sp rzedan ia  6 
m órg  ży tn ie j ziem i w raz z domem za 
3000 zł., prizy kupnie w p ła ty  1500 zł. 
Suche, górskie karpackie  powietrze, wo 
koło lasy  sosnowe, pierw szorzędny te . 
ren  na  pobudow anie le tn iska. P iśm ien ­
ne zgłoszenia „Expres Zagłębia" Za­
w iercie pod „Letnisko". Załączyć zna- 
czek n a  odpowiedź.
Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam  zakład 
fryz je rsk i, oddzienie dla pań w dobrym  
punkcie. Cena przystępna. W iadom ość 
D ąbrow a, H ale  Targow e, Fronczek. 
SPR ZED A M  placforetnkę śląską  do po 
jodyńczego konia m ało używ aną. D ą­
brow a, S taszic 13, Jakubow ski. 
SPR ZED A M  bibljoteke. b iu rk a  dębowe 
oraz p rzy jm u jem y  wszelkie obstaluuki 
wchodzące w zakres sto larsk i. S .sno- 
wiec. K ow alska, p lac K ośeielny, M aj. 
MAM p arę  p łacy  do sprzedania  przy 
u licy  M ysłow ickiej po cenie przystępnej 
W iadom ość P io tr  Bontko, Czeladź, Mi- 
lowicka.______________
SPR ZED A M  bardzo tan io  parcelę b u . 
dow laną 130 b. m etrów  kw adratow ych 
obok p rzy stan k u  Sikorka za Ząbkow i­
cami. Będzin, M odrzejowska 41, Kance- 
la r ja  re jen ta . _________________
PLA C  do sprzedania w Dąbrowie przy 
Legjonów. W iadom ość „E xpres" D ąbro­
wa.____________________________________
SPRZED A M  k aw iarn ią  z urządzeniem . 
D ąbrow a 3.go M aja 17. 
k u I h ę  łóżeczko dziecinne z sia tkam i. 
W iadom ość Sosnowiec, P iłsudskiego 
104. ____________________________
SPRZED A M  plac na P iask ach  ulica 
D aleka. W iadom ość Będzin. M ałobądz-
ka  107, Wocko.__________________
SPRZED A M  tan io  ra d jo a p a ra t 2 lam ­
pow y w raz z głośnikiem  i ak u m u la to ra  
m i K ara lu s  P io tr , Sosnowiec - Milo-
wice, Podjazdow a 4 m. 27._____________
SPRZED A M  m orgę pola ornego. W ia- 
mość Będzin, M ałachow skiego 44, K a .
zim ierz W yląg.__________________
CZTERO LA M PO W E rad  jo kom plet 
sprzedam  200 zł. lub  zam hm ię na  m o­
tocykl z dopłatą. Będzin, Brzozowieeka
49, Juszczyk. _______________________
O B U W IE dziecinne w łasnego wyrobu, 
droższo i tańsze. Koło U rzędu S karbo . 
wego w Sosnowcu, K ow alski, 
SPRZED A M  7 m ó rg  ziem i I  klasa na 
górze Ojców 2 la ta  tem u 24 zaraz 7.500 
zł. Sosnowiec, W arszaw ska 12. Świeca. 
FO TO G RA FICZN Y  ohjektyw  3,5 — 
4,5 n a  105 mm. kupię okazyjnie Zgło­
szenia proszę nadsyłać Sosnow :ec — 
P lac  K ościuszki 4 m. 23.

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za 1 wyraz.

KACZM ARCZYK S T A N ISŁ A W  zgu­
b ił num er od row eru 7463 w ydany przez
m a g is tra t w Sosnowcu.________
M A R JA  BALONOW A uniew ażnia 
skradziony w yciąg z ksiąg  ludności wy 
dany  przez gm. Łubnice.
O L E K S IA K  STA N ISŁA W  zg u b iT d m  
wód osobisty z notesem w ydany przez
M ag is tra t m. Czeladzi. _____
SURM A AN TO N I z g n b i ł  książkę woj- 
skową w ydaną przez PRXT. Sos n o wiec. 
TA D EU SZO W I K U C H A R SK IE M U  za 
g inął dowód osobisty na kopaln i „K sa­
w era" wyd. przez M ag istra t m. M ieeho. 
wa.

K A ZIO R  JA N  zgubił książkę w o;sko- 
wą w ydaną przez PK U . Sosnowiec. 
K U B IE C  JÓ Z E F  zgnbił książkę woj­
skową i k a rtę  m obilizacyjną w jd an e  
przez PK U . Sosno wice _______
FRY D M A N  ABRAM  zgubił książeczkę 
wojskow ą w ydaną przez PK U . Sosno- 
wiec. ________________
U N IEW A ŻN IA M  świadectwo ukończę 
n ia  dw uletn iej szkoły handlow ej rok 
1927, S erg jusz Gilda.
Ł U K A W S K I K A ZIM IER Z zgubił ksią 
żkę K asy  Chorych w ydaną w Sosnow­
cu i książkę wojskową w ydaną przez
P. K. U. Sosnowiec._______
A N D ZEL A N TO N I zgubił k artę  reduk- 
cy jn ą  przedsiębiorca Grzesik. 
SŁ A W IŃ SK I ST A N ISŁ A W  zSttbR 
książeczkę wojskową w ydaną przez P. 
K . U. Będzin.

M atrym onjalne.
K A W A LER , poczlowiee, ! 48 bezwyzna 
niowy, posiada 5 tysięcy, skrom ną pen­
sję, poszukuje tow arzyszki życia, zdro­
wej, odpow iedniej, 40 lat. Cel m a try - 
m onjalny . Będzin, M odrzejowska 2, —. 
Sarnow ski.
SEPA R O W A N Y , niebiedny. Pozna P a ­
n ią  do la t  35. P o siadającą  trochę go­
tów ki. Cel m a trym on ia lny . O ferty  do 
adm. pod „Czarny".

R Ó Ż N E
OSTRZEGAM  przed kupnem  placu w, 
Ząbkow icach od m ałżonków M arji i 
F ranciszka  Ćwików'. Czesław Ostaszew-
ski, Ząbkowice, K ościelna 27. _____
LEO N A RD  K U B IC ZEK , k tó ry  praco­
w ał wr fab ryce w yrobów  gum ow ych w; 
W olbrom iu w yjechał bez podania ad re . 
su. Szanowali Czytelnicy proszeni są q 
łaskaw e podanie jego adresu  pod St. 
Lendor, Zaw iercie, P iłsudskiego. 
K O N C E SJA  re s tau racy jn a  na  Okra-* 
dzionów poszukuje w spólnika Ul. Dłu_
ga Nr. 12 B. K operczak.___________ _ _
W YNAGRODZĘ za adres A nny  Miel* 
cińskiej, la t 48 z Zaw iercia, k tó ra  św ia. 
domie uk ryw a się. A dresow ać: Pom oę 
Prawuio - H andlow a -  Radom sko, Że*
rom skiego 16.________ _________________
SPÓŁDZIELCZY B ank K upiecki i  
spółdzieln ia z ogr. odpow. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości osobom zain te­
resow anym , że na  mocy uchw ały W al. 
nego Zgrom adzenia z dn ia  16 m aja  1932 
r. spółdzielnia zostaje rozw iązaną i 
likw idow aną. W zyw a się w ierzvcieli 
do zgłoszenia swych roszczeń do siedzi­
by w Sosnowcu przy  u licy  M odrzęjow- 
skiej 16. G odziny urzędowe od 9-oj do 
2-ej popołud. codziennie za w y ją tk iem  
św iąt. L ikwddatorowie pow ołani przez 
W alne Zgrom adzenie: D K ac i Cb.
Folcroan.________________   .
BACZNOŚĆ W KŁADCY BA N K U  ZA­
G Ł Ę B IA ! Jeżeli jeszcze k tc  n ie  podpisał 
l is ty  p ro testacy jn e j do sądu przeciw, 
Bankow i Zagłębia, niech się n a ty ch ­
m ias t zgłosi do p iw ia rn i p. Sobańskiej 
vis a vis m ałego kościółka w Sosnowcu. 
W Y ŻEŁ p rzy b łąk an y  do odebrania. — 
W iadom ość: Niemce, M orek, dom p<
Sochy. _____________ ______________
20 ZŁOTYCH nagrody  dla oddawcy teca 
ki, zaw ierającej 2 zeszyty ewideneyj-; 
ne hufca szkolnego, zgubionej w Bę^ 
dżinie. Ł askaw y znalazca zechce oddać 
w f il j i  „E xpresu" w Będzinie.
ZA wypożyczenie 2 do 2 tysięcy zło- 
tych dam  w procencie u trzym anie  d la  
jednej osoby w pensjonacie w Zakopa­
nem. Zgłoszenia „E xpres" D ąbrow a pod
„Pensjonat". _
BACZNOŚĆ! N iniejszem  m am y za-, 
szczyt zaw iadom ić Szanow ną Klientelę*; 
iż posiadam  pierw szorzędny zakład kra-*, 
wiecki dam sko _ m ęski na P iaskach, 
u lica  Borowa dom p. F iszbajna . Pow ie­
rzone robo ty  w ykonyw am  solidnie po 
cenach p rzystępnych  na dogodnych wa-
runkach . Z pow ażaniem  ,.?lodei“._____
D N IA  16 m a ja  32 roku  skradziono wek 
sle: 6 po 100 zł. i 2 po 50 zł. in  blanco, 
z w ystaw ienia W incentego G ibałki na 
czterech wekslach po zł. 100 z żyrem' 
F ranciszka  G ibałki, jeden na  zł 100 
protestow any' przez Rozmusa, Szopie-, 
nice, z żyrem  W incentego G ibałki, ta 1
kowe uniew ażnia się.________________
P A M IĘ T A J, że w obecnej dobie kry-/ 
zysu należy oszczędzać. Oszczędzić m o­
żesz w tedy, je ś li kupisz m ydła kromy, 
a rty k u ły  apteczne, kosm etyczni chirm* 
giczne oraz do domowego gospodarstw a1 
ty lk o  w składzie aptecznym  D ancygie- 
ra , Będzin, M ałachow skiego 34. Pole­
ca najlepszy  p łyn  i krem  (z g w aran c ją  
od piegów, p lam  i pryszczy. _

Lekarg-deeif^sfa
SZYMON RUDAW ER,

________ Sosnowiec,W spólna 4.
ZIOŁA LECZN ICZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy  przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą-. 
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
plawom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skle,, 
rozie, a rtre tyzm ow i. • reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie b ezp la tre j b roszury  pou« 
czającej! A dres: L iszki — A pteka.

W ydawca: Helena Monsiorska Druk. .,Expres Zaydębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-„‘4 Redaktor odp.: Józef Oskólsk*.


